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Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w K-akowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 o.
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

na cały rok
Pocztą w państwie Austryackiesn.......................  I 24 złr.

„ „ Nieinieckiem...............................................j 28 złr.
fi do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 

innych państw należących do związku pocztowego . . .  i  32 z
P renn nen itę  przyjmuje s ię  tytko od l*o  d o  ostatniego dnia w miesiącu. — Listy 
z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 
do Administracyi Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczftowane nie podlegają opłacie 

pocr towej. — 1 Astów mefrankowanych nie przyjmuje się. 
llękoplsmńw nadsyłanych nie zwraca się.

na kwartał na 1 miesiąc
6 złr. 2 złr. 50 c.
7 złr. || 3 złr.

i;

8 złr. 3 złr CZAS
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

Administracya „CZASU" w Krakowie i urzędy pocztowo, miejscową prenumeratą księgarnia
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego" w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń E. Silbor- 
steina Plac Maryacki. handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach — 
Ogłoszenia (inreraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitów yn) 
za pierwszy raz 10 cent., za każdy nastęony po 5 cent. — Msdeałane (na 3 stronie dziennika; do
miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — Ogłoszenia I prenumeratę
przyjmują: we Lwowie Ajencya „CZASU" w głównym składzie tytoniu Nr. II przy ul. Trybunał 
skiej L. 4; w  Pary In wyłączrie p. Adam. Rue Cllment 4; (prenumeratę p. W. Raczkowski, Faubourg 
Poissonićre 33); w W iednia pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n M., Bei- 
linie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Ham­
burgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, M. Stern, tylko prenumeratę pp. H. Gold­

schmidt A C., w Frankfurcie n. M. G. L. Daule A C.
W  W a r s z a w ie  przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorsan j.

Przegląd Polityczny.
K ra k ó w  I© p a źd ziern ik a

Uzupełniający w jb ó r pooła na Sejm krajowy 
z ciała wyborczego większych posiadłości byłego 
obwodu czortkowskiego, został rozpisany na dzień 
10 listopada b. r. W ybór ten odbędzie się w Za 
leszczy k ach.

W sejmie kroackim  doszedł wreszcie do głosu 
ban br. Khuen. Podczas jego przemowy opuściła 
opozycya sa lę , podczas gdy Starcewiczanie p;:zo- 
«tali na swoich miejscach. Skoro ban uspraw iedli­
wił swoje postępowanie w spraw ie aktów  karne 
ra lnycb , Zabrał głos Antoni S tarcew iez, a rzuca­
jąc  się w właściwy sobie sposób na rząd , dodał, 
iż daw ny ban Mazuranicz jest jeszcze większym 
zbrodniarzem , niż br. Kbuen i powinien również 
zasiadać na ławie oskarżonych. W e w torek ma 
być sejm na dwa tygodnie odroczony. Charakte 
rystycznym  wypadkiem  ostatniego posiedzenia jest 
jeszcze to , iż w ystąpiła na niem już ukonstytuo 
w ana nowa party a. Przyjęła ona nazwę „klub cen 
trnm “, a należą do niej na razie hrabiowie Jerzy  
Jellaczicz, Iw an , Jó z tf  i Paw eł Draskowicz, F ry ­
deryk i Jerzy K alrm r, Serm age, baron Żiwkowicz, 
dotychczasowi „dzicy" Tti k i S n u s  i Milan Stan- 
kow icz, który w ystąpił z paity i narodowej. Pro­
gram nowej partyi dom aga się przywrócenia u sta­
wy ugodowej w jej pierwotnej czystości, a za nić 
przewodnią uważa elaborat Żiwkowieza dla depu 
tacyi regm kolarnej P artya ta  kładzie w ielki na­
cisk na przywrócenie dobrego porozumienia między 
Serbami i Kroatami i na popieranie materyaloycb 
interesów. Z tego zdaje się w ypływ ać, iż nowy 
klub będzie opozycyjnym. Donoszą tak że , iż fmp. hr. 
Jellaczicz starał się k  lkakro tn ie , lecz d* tąd bez 
owocnie, widzieć z banem , aby zażądać odeń wy 
jaśnienia co do jego słów, jakoby K roaeya nie 
była w uczciwem posiadaniu aktów  kameralnych. 
Oświadczenie to , zdaniem Jellaczicza, odnosi się 
do jego bra ta , zmarłego bana Józefa Jellaczicza 
W kołach sejmowych krąży pogł sk a , iż syn fmp. 
hr. Jellaczicza podjął się załatw ienia tej sprawy 
z banem.

Nad skom plikowaną sy tuacyą, wywołaną rewo- 
lucyą w Filipop .lu, zastanaw ia s ę  poniżej nasz 
korespondent wiedeński, dając w liście swoim głó 
wnie w yraz panującym w ofcetnej ehwili poglą 
dom dyi lomat}czDycb sfer wiedeńskich. Dziś nie 
mamy żadnych pozytywnych wskazówek, rzu ają 
cy th  bardziej jasne światło na zaw ikłania wscho­
dnie. Urzędowego doniesienia, że Sałtan  uznał 
unię, jeszcze nie posiadamy, a jednak  we w szyst­
kich półnrzędowy eb organach zagranicznych do 
noszą o tem, jako  o fakcie dokonanym. Książęcy 
kom isarz D r Strańsky urzędów nie zawiadomił lu 
dneść w Filipopolu, iż Sultan w zesadzie unię 
uznał, w Belgradzie miano przyjąć ten fakt z za 
dowoleniem, do Bukaresztu nadeszła deprsza tej 
samej treści, a N ordd. A llg . Z tg  także zaznacza 
wiadomość, iż Sułtan zgodził się na unię perso 
nalną Bałgaryi z Rumelią wschodnią, a  organ ks. 
B ism arka charakteryzuje ten ak t Sultana, jako  po­
myślny symptom. Także i Polit. Corr. donosi, iż 
w Zofii stanowczo utrzym ują, że w ostatnich 48 
godzinach odbyła się wymiana depesz między Suł­
tanem a ks. Aleksandrem. Sałtan w zasadzie jest 
gotów do uznania unii personalnej, a ks. Aleksan 
der przyjął tę wiadomość z wyrazem najżywszej 
podzięki, ale równocześnie w skazał na to, że orga 
niczny statu t jest bardzo w adliw ym , że dualizm 
zarządu będzie między Bnłgaryą i Ram elią wscho 
dnią źródłem nowyi h ag.tacyj i aspiracyj, i okaże 
s ;ę w k< ńeu niemożebnym, podczas gdy rzeczy 
wista unia rozw iązałaby stanowczo całą kwestyę, 
a naród bułgarski zostałby zapewniony dla tu 
reckiego wpływu, a odciągnięty od wszelaieb ob 
cych podszeptów.

W sprzeczności z tem zdaje się zostawać to, co 
o konferencyach ambasadorów, które się odbywały 
w willi włoskiego am basadora, do N . f r .  Presse 
pisze jej korespondent z Konstantynopola d. 6 b. 
m.: Zaraz w pierwszym dniu podzielili się am ba­

sadorowie na dw a obozy. R sya, Niemcy i Austro 
W ęgry były za przywróceniem status quo ante, pod 
czas gdy reprezentanci F rancyi, Anglii i Włoch 
przemawiali za unią bu łgarską , z zastrzeżeniem 
zwierzcbniczych praw  i m ateryalnych interesów suł­
tana w Rumelii wschodniej. Następstwem tego by 
ło, iż posiedzenia przerwano, a am basadorowie za­
żądali nowych instrukcyj. Porta trzym a się na ubo 
czu i sądzi, iż obrady am basadorów zbyt się prze 
wlekają. Sułtan i jego ministrowie nie chcą w tej 
chwili ani słyszeć o konferencyi, po której oba 
wiają się w każdym  razie nsiczaplenia Turcyi 
Na wypadek, gdyby m ocarstwa nie zgodziły się 
na przywrócenie s ti tu s  quo ante, złożyć ma tu­
recki rząd oświadczenie, iż Porta uw aża w ten 

jsposób tra k ta t berliński za złam any i zachowuje 
sobie swobodę działania co do prowincyi jej zwie 
rzehniotwu podległej. Porta je s t przekonaną, że 
unia bułgarska, w jakiejkolw iek formie byłaby ona 
przywróconą, stanie się początkiem rozkaw ałko 
wania Turcyi. „Energiczna akcya" to hasło o- 
becne Porty, a dawne jej nie zdecydowanie ustępu 
je  przed stanowczą polityką akcyi. D la tego też 
zbrojenia odbyw ają się z febryczną energią, a mi 
m ster wojny Ali Saib miał już wydać rozkaz do 
wymarszu dla ściągniętych do Konstantynopola

Nowy włoski m inister spraw  zagranicznych hr. 
Robilant będzie dziś przyjęty przez Arcyksięcia 
Rudolfa i jego m ałżonkę na audyeneyi pożegnał 
nej, a jutro wieczorem odjedzie dla złożenia przy 
sięgi do M onza, puczem uda się do Rzymu dla 
objęcia swego nowego stanow iska.

Z P aryża doneszą do Polit. Corr., iż zamiano 
w aną już została francusko portugalska komisya 
dla odgraniczenia wzajemnych posiadłości w za 
thodniej Afryce. Francuskim i członkami komisyi 
s ą : poseł w Lizbonie p. Laboulaye, kapitan okrętu 
liniowego O’Neill, który właśnie powrócił z Afryki, 
i g u b e rn a fr  Senegalu D r Bayol.

Na ostatniem posiedzenia angielskiej Rady mi 
nistrów byli obecni wszyscy 16 członkowie gabi 
netu. Lord C arnarvon, wicekról Iilandyi i lord 
Ashbourne, lord kanclerz Irlandyi, przybyli umyśl 
nie z D ublina, aby wziąć udział w obradach nad 
kw estyą irlandzką. Pierw szy lord Salisbury, w cha­
rakterze m inistra spraw  zagranicznych, p rzedsta­
wił swoim kolegom istotę wymiany zdań, jak a  się 
odbyła między nim a zagranicznem i gabinetami 
z powodu naruszenia trak tatu  berlińskiego w sku­
tek rewolucyi rum elijskii j. Głównym jednak  przed­
miotem obrad były bezprawne stosunki w Irlandyi. 
Odstąpiono jednakże od użycia nadzwyczajnych 
środków, gdyż lord Carnaivon i lord Ashbourne 
wyrazili przekonanie, iż zwyczajne prawo okazało 
się wystarczającem  dla ochrony życia i mienia 
przeciw gwałtom 1'gi narodowej. Po radzie gabi­
netowej udał się lord Salisbury do Newport, gdzie 
miał przemowę na dorocznej konferencyi narodo 
wego związku konserwatywnych towarzystw.

Rozwiązanie obecnego parlam entu ma nastąpić 
17go listopada.

KORESPONDENCYA „CZASU.
L w ó w  9 października.

K ilka pism krajow ych podało już ważniejsze 
daty z przedłożyć się mającego Sejmowi zam knię­
cia rachunków funduszu krajowego za r. 1883. 
W artykułach tych nie został jednak  podniesiony, 
a przy najmniej nie dość dob tnie jeden szczegół, 
którego w aitość inform acyjna dla kraju jest n a j­
większą. W ynia poboru dodatków krajow ych wy­
kazał w porównaniu z kwotą preliminowaną zna­
czną różnicę na niekorzyść skarbu krajowego, zgo 
dnie zupełnie z horoskopem, jak i w swoim czasie 
postawił W ydział krajowy, żądając od Sejmu wcze­
śnie d. datkowego pokrycia. Różnica ta  wynosi 
262.102 złr. t. j. o ty le mniej wpłynęło w r. 1883 
z dodatku krajowego. Preliminowano bowiem

2,770.200 złr., a otrzymano tylko 2 508.098 złr 
W uzasadnieniu różnic budżetowych znajduje się 
osobny zapisek, objaśniający powód niedoboru w do 
datkach krajow ych: W ynikłość mniejsza w edłag 
tego zapisku ztąd pcchodzi, że przyjęta w bndże 
cie krajow ym  na r. 1883 za podstawę sum a po 
datkow a 10,260 000 złr. okazała się za wysoką. 
Już w budżecie na r. 1884 zredukowano tę sumę 
na 9,740.000 złr., a w budżecie na r. 1885 na 
9,600.000 złr. Dalszym  powodem niedoboru jest 
zmniejszony dochód dodatków z podatku grunto 
wego, a to w skutek wniesionych reklam acyj prze 
ciw wymiarowi tego podatku według nowej usta 
wy. W reszcie i klęski elem entarne przyczyniły się 
do niepomyślnego wyniku. W skutek tych w szyst­
kich powodów jeden c^hf z dodatku krajowego 
przyniósł w r. 1883 skarbowi krajowem u tylko 
92.892 złr., zam iast 102.600 z łr ,  ja k  w budżecie 
obliczano. Jak i horoskop staw iać można w ydatno 
ści jednego centa dodatków krajow ych w r. 1886, 
o tem wnioskować będzie mużna dopiero p j  ze 
stawieniu rezultatów zam knięcia rachunków za 
r. 1883 z rezultatam i r. 1884. Ź ó d ła  złego, mia 
nowicie klęski elem entarne nie ustały dotąd, a i 
o dyffereucyi w ynikającej z reklam acyj w spra 
wach podatku gruntowego, także nie można mó­
wić, jako  o uchylonej już całkowicie.

T arg  zbożowy skończył się w tym roku tak , że 
najw ytrw alsi zwolennicy instytucyi lwowsko mię 
dzynarodowych targów przestali w ierzyć w jej ży­
wotność. Darem ne były wszelkie w ysilenia inieya- 
torów i protektorów targu, którym  nie można od 
mówić uznania, że działali w najlejszej wierze i 
z najlepszemi m teneyami. Kiedy wasz korespon­
dent tutejszy przed laty jeszcze z okazyi prośby 
komitetu targowego o subwencyę z funduszu kra 
jowego pozwolił sobie zauw ażyć, że targ i zbożo­
we, jeżeli są na rzeczywistej potrzebie oparte, pro 
sperować powinny odrazu bez subwencyi, a  jeżeli 
są tylko eksperym entem , naw et i za pomocą sub- 
weutyi utrzym ać się niezdt łają, skarcono b a id io  
to wrzekomo ciasne pojmowanie rzeczy.

D otąd sądy były obowiązane w razie podjęcia 
egzekucyi przeciw jak iej gminie, zaw iadam iać o 
tem organa autonomiczne, powołane do czuwania 
nad gospodarstwem gminni m. Obecnie w ydał m i­
nister sprawiedliwości rozporządzenie, w edług któ 
rego wszystkie sądy obowiązane są zawiadamiać 
kompetentne organa autonomiczne nie dopiero o 
krokach egzekucyjnych, lecz już o każdej skardze 
cywilnej, wniesionej przeciw gminie. To samo ma 
zastosowanie do skarg  w niesiouyih przeciw po­
wiatom. Jestto  baidzo racyonalne rozporządzenie, 
bo wszędzie, a zwłaszcza u nas gm iny potrzebują 
opieki w opraw aih pr.cesow ycb, a w okresie egze 
kucyjnym najlepszy opiekun mało już pomódz 
może.

Wiedeń 9 października.

O  Sytuacya jest w najwyższym  stopniu za u  
kłaiią. Jednym  z dowodów zaw ikłania jest odro­
czenie obrad am basadorów w K onstantynopola, o 
czem wszelako z góry wszystkie państw a wiedziały 
i były na to przygotowane, że w ypadki muszą same 
przez się albo wyjaśnić położenie i ułatw ić obra­
dy, oraz umożliwić w ydanie w ystarczających in 
strnkcyj; albo też, że tak  dalece spraw y się zawi 
kłają, takie będzie niebezpieczeństwo dla europej­
skiego pokoju , że okoliczność ta  zmusi do sta 
nowczej, rozstrzygającej akcyi. Ani w jednym , ani 
w drugim kierunku spraw y jeszcze nie dojrzały.

T u r e c k a  a m b a s a d a  ogłasza tutaj, że w ia­
domość o uznaniu przez Sułtana unii bułgarskiej 
w zasadzie, je s t zupełnie mylną. Tymczasem fak 
tem j i s t ,  ze dotyczące w iadom ośn urzędownie 
były rozszerzone, przez organa innych państw . 
T aka sam a sprzeczność zachodzi co do losów de 
pntacyi bułgarskiej w Konstantynopolu. T ataj d o- 
m y ś l a j ą  s i ę ,  że rzecz się ma następnie: depu 
tacyę ; rzyjęto, wypytano, wpi o wadzono gdzie ch ia 
a, lecz potem internowano ją, ażeby przeciąć jej 

możność znoszenia się z pi selstwami mocarstw  i 
z tajnym i ajentam i bułgarskim i.

F aktem  jest, że Tarcya zwróciła się do mocarstw 
z żądaniem, ażeby powstrzymano zbrojenia i akcyę 
serbską. Faktem  je s t ,  że w tej mierze i R osyaj

czyniła tutaj przedstaw ienia. N atom iast nie jest pra 
wdą, co donosi Tim es o konferencyi br. Szeche 
nyego z ks. B ism arkiem , m ianow icie, że książę 
Bismark oparł się stanowczo żądaniu kom pensat 
dla Serbii. O kom pensatach nie było dotąd wcale 
urzędowego rokow ania, gdy wcale jeszcze także 
niema ugody, ani postanowienia względem uzna­
nia umi bułgarskiej.

Idea zaś kom pensat mogłaby być dopiero na 
stępstwem  stworzonego nie przez rew olncyę, ale 
dyplom acyę faktu, tj. uznania unii. Hr. Szechenyi 
stanął więc tylko na stanow isku, dotąd urzędo­
wnie p rz tz  w szystkie m ocarstwa zajmowanem, tj. 
przy utrzym aniu status q u o , a  tylko w skazał, że 
położeń e Serbii nakazuje jej bezwarankowo przy 
gotować się na wszelkie ewentualności. D w ukro­
tny atak  Tim esa  na hr. K alnokyego polega zatem 
na fałszywych danych. Tim es u trzym uje, że hr. 
Kain ky po konferencyi z ks. Bismarkiem cofnął 
się, Serbię pozostawił samej sobie, ale to zapewne 
za późno, gdyż dzisiaj już król se rb sk i, jakoby 
na skutek przyrzeczeń Austryi znajduje się w po­
łożeniu przymusowem. Tutaj zapew niają, że Au 
»try  a dotąd żadnych przyrzeczeń nie czyn iła , ni 
czem się nie zw iązała, tylko konieczności uzbro 
j tń  seibskich nie uznać nie mogła. Niema przetu 
Austrya potrzeby cofać s ię , nie zrobiwszy jeszcze 
dotąd żadnego kroku naprzód.

Ż ądan ie , żeby A ustrya spowodowała cofnięcie 
się Serbii, nie może być do Austryi adresow ane; 
Serbia nie je s t m ałoletnią i uzbroiła się zarówno 
z powodów zew nętrznych, ja k  i wewnętrznych. 
Tylko sam król może osądzić, czy może czekać, 
czy może zdać się na dyplom acyę, czy może 
ewentualnie z niczem wrócić do Belgradu. Faktem  
zaś jest, że w ręku króla Milana spoczywa pokój 
europejski. Jeżeli bowiem zmuszonym będzie do 
akcyi w ojskow ej, to dalsze w ypadki zależą od 
wygranej lub przegranej, zależą od tego, że w ra 
zie czynnego w ystąpienia Serbii, Grecya wystąpić 
musi, a z powodu ogólnego wtedy zam ieszania 
może się znaleźć i A ustrya i Rosya w położeniu 
tak iem , że będą musiały interw eniow ać, czyli że 
może przyjść do europejskiej kom plikacyi. Nie 
należy też przeoczać, że w tedy znajdzie i Turcya 
pomoc —  pieniężną — do odegrania czynnej roli.

W  tej chwili n ik t nie w ie, w jakim  kierunku 
spraw y się rozwiną, a to jest pewnem, że najtrn  
duiejszem w Europie je s t dzisiaj położenie austry 
ackiego m inistra spraw  zagranicznych.

M inister handlu zam ianował kontrolora te legra­
ficznego urzędu, R yszarda W a 1 c h e r  a , starszym 
konlrolorem pocztowym we Lwowie.

Rada szkolna krajow a zam ianow ała: Tym cza­
sową nauczycielkę, Leopoldynę Iżykiew iczów nę 
w Dubiecku, rzeczyw istą nauczycielką szkoły e ta­
towej w Dubiecku; tym czasową nauczycielkę, Zu­
zannę Maryę z Loeglerów K ozicką w Humniskach, 
rzeczyw istą nauczycielką szkoły etatowej w Hu 
m niskach; nauczyciela rzeczywistego Ja n a  Kmici 
kiewicza w Snrochowie, rzeczywistym  nauczycie 
'em  szkoły etatowej w Lubnem; nauczyciela t>m 
czasowego, Michała Puszyńskiego w Baligrodzie, 
rzeczywistym  nauczycielem szkoły etatowej w  Ba- 
igrodzie; nauczyciela Paw ła Ł azarza w Łętowni, 

rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej w Ł ę ­
towni.

Rada Państwa.
9 te Posiedzenie Izby  deputowanych, odbyte dnia  

9 października .

Prezydent donosi, iż kom isya dla nietykalności 
oosłów, w ybrała przewodniczącym hr. Coroniniego, 
zastępcą przewodniczącego dep. Z aw adzkiego, a 
sekretarzam i hr. Schiinb. m a  i Dra H irscha.

Minister rolnictwa hr. Falkenhayn donosi, iż n- 
staw a o rybołostw ie w wodach śródlądowych uzy­
skała najw yższą sankcyę.

Plener i H eihdurg interpelują w spraw ie zarzą 
dzenia, podług którego uniwersytet niemiecki w P ra  
dze stracił kilka pokojów dla chorych na korzyść 
uniwersytetu czeskiego.

Vitezich interpeluje w spraw ie przesłuchiwania 
świadków kroackich w języku włoskim.

Angerer interpeluje, czy minister rolnictwa skłon­
nym jest do jak  najw iększego ograniczenia ścina­
nia drzew w lasach rządowych.

Prade i SchOnerer proponują, aby rząd wniósł 
ustawę o zaprowadzeniu podatku giełdowego.

Przedłożenie rządowe w spraw ie przedłużenia 
zawieszenia działalności sądów przysięgłych w W ie­
dniu , Kornenburgu i W. N eu stad t, przekazano 
wybrać się mającej komisyi dla ustaw y karnej po 
przemówieniu dep. H eJsberga , który się w im ie­
niu swoich przyjaciół politycznych oświadczył prze • 
ciw głównym zasadom tej ustawy.

Inne przedłożenia rządowe, dotyczące ulg poda­
tkow ych, zostały przekazane komisyi budżetowej.

Następnie odbyły się wybory do koraisyj.
Do k o m i s y i  k o l e j o w e j  zostali wybrani de­

putow ani: Dr B i l i ń s k i ,  J a w o r s k i ,  baron R o- 
m a s z k a n ,  H o p p e n ,  W o l a ń s k i ,  Dr Rieger, 
Dr Szrom, H ladik, H lavka, Bn mowsky, Dr Bułat, 
Dr K athrein, bar. S tyrcea, F r. Fischer, Neumayer, 
Burgstaller, D r H erbst, D r Schanp , S chw ab, Dr 
Tomaszczuk, Dr Aug. Weeber, R ichter, D r Stein- 
wender, Siegmund.

Do k o m i s y i  b u d ż e t o w e j  z is ta li w ybrani: 
A b r a h a m o w i c z ,  Dr  B o b r z y ń s k i ,  Dr  C z e r -  
k a w s k i ,  s m a r z e w s k i ,  H a u s n e r ,  Dr S t a ­
r z y ń s k i ,  G n i e w o s z ,  R yszard hr. Clam-Marti- 
n itz , hr. D eym , Dr M eznik, D r F an d erlik , Zeit- 
ham m er, Dr M attusz, J ireczek , hr. Z iero tin , Dr 
Klaicz, D r T onkli, D r K athrein , Dr Z o tta , Dr 
Lorenzoni L ienbacber, H ay d en . Kaltenegger, Dr 
Beer, Dr Herbst, N euw irth , Dr Plener, R itter, Dr 
R nss, D r Schanp , Dr S turm , Dr H eilsberg, Dr 
Bareutber, Dr Kraus, D r Menger, Dr Vidulicz.

D o  k o m i s y i  p r z e m y s ł o w e j  zostali w ybra­
ni: S k a r s z e w s k i ,  Dr  B i l i ń s k i ,  W ładysław  
C z a y k o w s k i ,  C h a m i e c ,  H a u s n e r ,  hr. Bel- 
credi, W urm A dam ek, S io k a n e k , Brcmovsky, 
Klun, Lupul, Dr Neuner, Alojzy ks. Liechtenstein, 
Zallinger, D r Lueger, Dr Baernreither, Dr Exoer, 
Moro, Neuwirtb, Pacher, W rabetz, Bohaty, Strache.

D o  k o m i s y i  p o d a t k o w e j  zostali wybrani: 
J a w o r s k i ,  S m a r z e w s k i ,  Alfons C z a y k o w ­
s k i ,  C h a m i e c ,  hr. W ojciech D z i e d n s z y c k i ,  
Dr M iznik, Stangler, Dr Kainzl, Dr Trojan, F i­
szera, Dr Poklukar, Dr hr. Pozza, Dr Grigorcia, 
baron Ciani, Doblbatner, Neumayer, Auspitz, bar. 
Doblhoff, Dr Keil, Mauthner, D r baron Somma- 
ruga, Dr Menger, Dr Angerer, Stibitz.

Po ogłoszeniu rezultatu wyborów uzasadniał Dr 
K e i l  swój wniosek względem przedłużenia dzia­
łalności ustaw y o uwolnieniu od stem pla i nale- 
żytości przy zaokrąglaniu gruntów, a wniosek ten 
przekazano komisyi budżetowej.

Dep. H e  v e r  a uzasadnia swój wniosek w zglę­
dem przedłużenia działalności ustaw y o ulgach 
podatkowych przy pretensyach hipotecznych. W nio­
sek odesłano do komisyi budżetowej.

Dep. R i c h t e r  uzasadnia swój wniosek wzglę­
dem zmiany postępowania egze kuty wnego. W nio­
sek przekazano komisyi prawniczej.

Na wniosek D ra Rosera uchwalono, aby posie­
dzenia komisyi budżetowej i kolejowej były przy­
stępne dla wszystkich członków Izby.

Następne posiedzenie odbędzie się we środę d. 
14 b m. Na p rządku dziennym są wybory do 
delegacyj.

Francuzi o wydalaniach z Prus.
P. W iktor Cherbuliez, znany powieśeiopisarz 

francuski i członek A kadem i', k tóry  od niejakiego 
czasu zamieszcza w Revue des deux M ondes pod 
pseudonimem Valbert bardzo cenne polityczne a r ­
tykuły, tak  we Francyi, jak  i za granicą pow sze­
chną budzące uwagę, poświęca w o tatnim  nume­
rze wspomnionego pisma w artykule, zaty tułow a­
nym : M. de B ism arck et les prochaines elections 
prusiennes, k ilka trafnych spostrzeżeń, dotyczących 
stosunku ks. Bism arka do Polaków.

Naszkicowawszy niechęć kanclerza niemieckiego 
cesarstw a do naszej narodowości, objaw iającą się 
w w ietrzenia wszędzie jakichś polskich intryg, 
w owem sław nem : cherebz le P o lona is, jakoteż 

w tem charakterystycznem  w yznaniu, iż kultur-

W spom n ien ia  z wycieczki

NA WYSTAWĘ KRAJOWĄ
do B u d ap esztu .

(8 )

(Dokończenie).
Tego samego dnia o godzinie 2ej po południu 

odbył się wspólny obiad na prom enadzie Szeche 
nyego. pozbawiony jed n ak  wszelkiego ofieyalnego 
iharak teru . Na uwagę zasługuje tu tylko serde 
czne przyjęcie, jakiego ze strony Polaków doznała 
deputacya Besedy czesk ie j, na je j to powitanie 
prezydent Szlachtiw ski tak przem ówił:

„Z najw iększą radością i wdzięcznością przyjm u­
jem y serdeczne powitanie przez naszych pobra­
tymców Czechów.

Czesi i Polacy przedstaw iają w austryackiem  
państw ie poważną siłę , i tak  jedni ja k  i drudzy 
przejęci są tym samym patryotycznym  duchem 
i przedewszystkiem  wysoko cenią sw oją narodo­
wość.

Czesi i Polacy pojmują to dobrze, że tylko dz ia ­
ła jąc  wspólnie i w zgodzie, w zm acniają wzajemnie 
swoje stanow isko, a przytem  pam ięta ją , że jest 
ich obowiązkiem starać się wszelkiemi siłami o 
ja k  najw iększy wzrost potęgi państw a i wspierać 
rząd, szczególnie w spraw ach dążących do prze­
prow adzenia zasady równouprawnienia wszystkich 
narodowości, w spraw ach tyczących Się sity pań­
stwa, dobrobytu w ogóle i w szczególności w po­
jedynczych krajach.

Gdy więc nas łączy wspólne pochodzenie i in ­
teres wspólny, więc wzajem ny szaiuuek , miłość i 
zgeda nienaruszone m iędzy nami zostaną i daję 
wyraz tym uczuciom, w ygłaszając: Niech żyją nasi 
pobratymcy Czesi!"

0  godzinie 4 nastąpił wyjazd na wyspę M ałgo­
rzaty. Tu rodaków  naszych nowe czekały owacye, 
wśród powszechnej och -ty zaczęto nawet tańczyć 
Mazura i C zardasza; zabaw a jednak  nie trw ała 
uługo, gdyż trzeba było w racać na przedstawienie 
do Opery, gdzie um yśln ie ,ua cześć polskich gości 
dawano narodową operę 3 w. S te fan , której auto­
rem j t s t  kompozytor E  kel. Pom im i bardzo wy­
raźnych wpływów W agnera, ma przecież to dzieło 
muzyczne pewien właściwy sobie narodowy cha 
rakter, przysłuchiwano mu się też z upodobaniem, 
które potęgow ała w spaniała w ystaw a i wyborne 
vykonanie. Z przerw podczas aktów  korzystaliśmy, 

aby zwiedzić gmach Opery, niedawno dopiero wy­
kończony i to z wielkim przepychem i gustem.

Po przedstawieniu w operze czekał nas jeszcze 
tego samego dnia o godzinie 11 wieczorem b an ­
kiet, w yprawiony na cześć polskich literatów  i 
dziennikarzy staraniem  literacko-a t tystycznego klu­
bu. Tu znowu mowom i toastom nie było końca; 
nie będąc zaś w możności powtórzenia wszystkich 
na tem m iejscu, nadmienimy więc tylko, że pier­
wszy przem awiał po polsku prezes klubu p. Ko- 
mócsy, po nim profesor Zoll na cześć gościn­
ności w ęgierskiej; pan Szekely odczytał poryw a­
jący  wiersz do Polski i Polaków ; dalej prof. S tra­
szewski przem aw iał na cześć niezawisłości W ę­
gier, życząc im zarazem , ażeby misyę swoją na 
Wschodzie szczęśliwie dopełnić m ogli; Błużowski

na cześć dziennikarstw a w ęgierskiego; prof. Ka- 
sparek wzniósł toast na cześć k lu b u ; D r Sądecki, 
docent uniwersytetu w Budapeszcie, wychylił zdro­
wie profesorów uniwersytetu krakow skiego i lwow­
skiego; odpowiedział mu zaś prof. Dr Roszkowski. 
Na samym wreszcie końcu wzniósł p. Loewenstein 
ze Lwowa niezwykle piękny a pełen werw y i do­
wcipu toast na cześć pań w ęgierskich, k tóry  z o- 
gromnym przyjęty zapałem, pozostawił ja k  najmil 
sze po sobie wrażenie.

T ak  skończył się ten dzień, pełen w rażeń i roz 
roaitości. Środa poświęconą była wspólnemu foto­
grafowaniu się w jednej w ielkiej grapie, a to na 
wyraźne życzenie obu pp. burmistrzów m iasta Pe- 
s z ta , tudzież komisyi w ystaw ow ćj; pragnęli oni 
bowiem, aby pozostała na zawsze pam iątka tych 
pięknych chwil wzajemnego zbratania się.

Reszta tego sam ego dnia tudzież cały czwartek 
były poświęcone zwiedzaniu komunalnych urzą­
dzeń m iasta Badapesztu. Na przewodników obu 
naszym prezydentom tudzież kilku radcom ofiaro­
wali się z niezw ykłą uprzejm ością panowie Rath 
i Gerloczy; im też zawdzięczamy, że w ędrów ka 
nasza była w tak  wysokim stopniu dla nas pou­
czającą.

Zadaleko zaprowadziłoby nas, gdybyśm y chcieli 
wszystko opisać, cośmy przez te dw a dni widzieli; 
nadm ienim y więc ty lko , że gm ina m iasta B ada­
pesztu jest z pewnością jedną  z najbogatszych, 
posiada bowiem w samych gruntach, taksowanych 
temu lat kilkanaście, przeszło 53 miliony m ajątku 
Dzięki temu m ajątkow i, potrafiła ona olbrzymie 
w ostatnich latach porobię nakłady i postawić mia­
sto na równi z pierwszemi stolicami Europy. —

W szystko tu nowe i w edług ostatniego słowa umie­
jętności urządzone.

Pierwszego dnia zwiedzaliśmy olbrzymie m aga 
zyny na zboże, połączone z aparatem  do ładow a­
nia i wyładow yw ania zboża; dalej rzezalnię miej 
ską, targ i na bydło i owce, tndzież olbrzymi targ  
i w ystaw ę trzody wraz z zakładem  sztucznego 
tuczenia.

Następnego zaś dnia zwiedziliśmy niezmiernie 
ciekaw y i właśnie co tylko otworzony szpital pu 
bliczny, urządzony w edług system u pawilonowego 
(dla każdego rodzą, u choroby osobny tu pawilon); 
dalej szpital dla dzieci, domy dla sierót i opusz­
czonych dzieci, szkoły m iejskie i t. d.

W szystko, cokolwiek widzieliśmy, przekonało 
nas o niesłychanej energ ii, z ja k ą  W ęgrzy nad 
postępem i rozwojem własnego społeczeństwa pra 
cują. Zaiste, godny to dla nas przykład do naśla 
dowania. Jednak  co praw da, trzeba przyznać, że 
w szczęśliwszych oni od nas warunkach !...

Na zakończenie naszych wspomnień z tych kil 
ku dn i, w Budapeszcie spędzonych, niechajże 
nam wolno będzie podnieść jeszcze niektóre cha­
rak terystyczne, a zdaniem naszem  doniosłe fakta. 
Takim  jest m iędzy innemi fa k t, że uroczystości 
w Peszcie odbyły się bez żadnego fałszywego tonu. 
Pomimo całej serdeczności i zapału , obie strony 
umiały utrzymać się w należytych grancach. Nie 
padło ani jedno niepotrzebne słowo, obeszło się 
bez wszelkich jakichkolw iek prowokacyj 1 Zasługą 
to niewątpliw ie wszystkich gości polskich, skoro 
zdołali utrzym ać się na wysokości swojego zada 
nia,^przedewszystkiem  jednak  obu naszych szano­
wnych prezydentów, Drów Szlachtowskiego i Mo­

chnackiego, którzy pokierowali wycieczką z n ie­
zwykłym taktem  i spokojem, tudzież z prawdziwie 
polityczną w ytraw nością i godnością.

Temu też zawdzięczamy, że w szystkie w arstw y 
społeczeństwa w ęgierskiego miały dla Polaków 
do samego końca tylko słowa serdecznego zapału. 
Podnieść także w ypada ową ścisłą łączność i zgo­
dę, ową jednom yślność uczuć, ja k a  panow ała po­
między wszystkimi uczestnikam i w ycieczki, bez 
względu na to, czy przybyli ze Lwowa, czy z K ra­
kow a; obeszło się też bez wszelkich zaścianko­
wych ryw alizacyj. Najlepszy to dow ód, że naw et 
w chwilach zapała umiemy być i karnym i i soli­
darnym i.

Serdeczne wreszcie słowo podziękow ania należy 
się i od nas m iasta Budapesztow i, władzom m u­
nicypalnym , a  w szczególności obu burmistrzom, 
pp. Bakowi i Gerloczem u, komisyi wystawowej 
z J . Eksc. hr. Zichym na czele, dziennikarstw a, 
całemu wreszcie narodowi w ęgierskiem u za te p ię­
kne dni, któreśm y w Peszcie przebyli.

W laliście szlachetni bracia nasi w serca polskie 
kroplę otuchy, wzmocniliście w iarę, że jegzeze nie- 
wszystkie narody znikczem niały, oddając wyłącznie 
cześć bożkowi siły... Dzięki Wam za to!

Nie pragnęliśm y niczego więcej !*)

*i Wspomnienia powyższe o tyle jeszcze sprostować 
musimy, iż prezydenci Szlachtowsti i Mochnacki ndali się 
d i prezydenta ministrów Tiszy iie podczas, lecz po od­
bytej uroczystości przy grobie Woronieckiego.

M. St .
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bampf tylko dlatego rozpoczął, aby powstrzymać 
polomzacyę dawnych ziem i prowincyj polskich, 
wchodzących dziś w skład pruskiej monarchii — 
przechodzi następnie autor i do ostatnich wypad 
ków, któremi wszyscy tak boleśnie dotknięci zo 
staliśmy, i w tych odzywa się słowach:

„Internowanie księży nie wystarczyło p Bismar- 
kowi, i nie sami księża padli ofiarą jego podej 
rzliwych obaw. Europa dowiedziała się ze zdu 
mieniem, że wszyscy Polacy, poddani rosyjscy i 
austryaccy, a zamieszkali w Księstwie Poznań 
skiem, w Prusach i na Szjąsku, setkami i tysią 
cami ulegli wydaleniu; że im pozostawiono zale­
dwie kilka tygodni czasu do uregulowania intere­
sów i wyniesienia się; że nie sami wyrobnicy są 
tą banicyą dotknięci ale że i przemysłowcy i kup­
cy, od wielu lat już oąiadli, zmuszonymi zostali 
do opuszczenia swych fabryk i kramów. Europa 
zdumiała się i zdawało jej się, że ją cofnięto o 
całe parę wieków wstecz — w czasy wypędzania 
Maurów. Znalazł się wprawdzie jakiś niemiecki 
dziennikarz, który utrzymywał, że to wszystko 
niedosyć, że tego 8amego losu powinni doznać i 
Polacy, pruscy poddani, że drogą publiczaej licy- 
tacyi należy ich wyzuć z majątsów, przez nieb 
posiadanych; lecz dekret banicyjny nawet i w Pru 
sach zimno przyjętym został. Obawiano się odwe 
tu, a niektórzy sądzili, iż tak barbarzyńskie po­
stępowanie jest równocześnie oburzającem nadu­
życiem siły, jak i uznaniem zarazem własnej nie­
mocy. Filip II wypędzał tylko tych ludzi, którycb 
się obawiał. Jakikolwiek będzie wynik przyszłych 
wyborów, znajdzie się w nowej Izbie mała gar­
stka deputowanych, w zwartym stojąca szeregu, 
którzy z większą zaciętością, niż kiedykolwiek, 
staną w opozycyi do wszelkich żądań rządu pru­
skiego. Będą oni uważani za cudzoziemców, a od­
powiedzą na to: „Dopóki rządzić będziecie w Księ­
stwie Poznańskiem, jak dotąd, dopóty mieć bę 
dziecie pośród was cudzoziemców.14

Nowa, ale coraz więcej nabierająca powagi i 
budząca zajęcie Revue franęaise, podała artyku 
redaktora p. Edwarda Marbeau w tym samym 
przedmiocie pod drastycznym tytułem : Le roi 
Herode et le Prince de Bismarck. „Wtedy Heroc 
wpadł w wielki gniew i kazał wymordować wszyst­
kie dzieci." Sw. Mateusz II, 6. Oto motto uzupeł 
niające analogię zawartą w tytule. Oto główne u- 
stępy artykułu:

„Byłoby to ubliżać ks. Bismarkowi, chcieć go 
nastraszyć, jak dziecko wołaniem: „ach! to bar­
dzo brzydko.* Trzeba nie znać kanclerza, aby 
przypuszczać, że nie użyje przed śmiercią wszyst­
kich środków do głównego celu: supremacyi sta­
nowczej cesarstwa niemieckiego nad światem. On 
tworzy systemat, stawia nowe zasady i nową me­
todę rządzenia, mającą służyć jego następcom. 
Chce zostawić po sobie tradycyę. Co się tyczy 
sprawy polskiej, niema żadnej wątpliwości, wszak 
jawnie oświadczył kilkakrotnie, że polonizm jest 
wrogiem, z którym trzeba skończyć raz na za­
wsze. Polskość jest wrogiem, bo jest pierwszym 
szańcem Słowiańszczyzny. Drang nich Osten jest 
dla rasy niemieckiej tem , czem dla Rosyi popęd 
do Azyi środkowej, dla Austryi droga do Saloni­
ki, dla Aoglii wyprawy za oceanami. Popęd ten 
napotkał najpierw żywioł o wielkiej przeszłości, 
ale dziś sprowadzony do niemocy. Przeciw Pola­
kom w Poznańskiem, Prusiech zachodnich i na 
Szląsku używano wszelkich środków: konfiskat, 
kolonizacyi popieranej przez rząd, propagandy 
przez szkołę i służbę wojskową, prześladowania 
religijnego, prozelityzmu protestanckiego.

„Wszystkie te środki, lubo okazały się po części 
skuteczne, ale działały powoli, i wywołały reak- 
cyą, gdyż tylko to, co miało siłę i zdrowie, zdoła 
ło się oprzeć naciskowi. Oszczędność i praca sta­
ły się ogólnem hasłem— a od Gdańska do Kró 
lewskiej Huty na Szląsku powiał duch jedności 
i braterstwa w obronie przeciw systemowi dążą 
cemu do zniszczenia. Ks. Bismark niechętnie wi­
dział w parlamencie 18 deputowanych polskich — 
a przeczuwał, że Indność licząca 3.300,000 może 
przy większem rozbudzeniu wysłać ich 30. Prze 
śladowanie religijne od 1870—1878 sprowadziło 
tylko większą lączncść sprawy narodowej z reli 
gijną. W ostatnich latach zatrzymały się nabytki 
dóbr polskich przez Niemców — arystokracya pol­
ska postanowiła zaniechać hucznych zabaw i 
zbytków sprowadzających jej ruinę. Symptomata 
te nie uszły uwagi statystów berlińskich, którzy 
stwierdzili, że liczebnie ludność polska się wzmaga. 
Powiedziano sobie: po co wkraczamy po za gra 
nicę rosyjską, zasypujemy przemysłowcami nie­
mieckimi drogę aż po Kijów, otaczamy fortecę 
w Grodnie naszą kolonią, zapełniamy państwo 
Cara dziećmi teuteńskich rodów — kiedy w wła­
snych granicach drogę nam zastawia garstka Po­
laków — a ludność niemiecka nie zdoławszy jej 
przełamać, emigruje tłumnie do Ameryki? W r. 
1881 23.000 emigrowało z Prus zachodnich, 21.000 
z Poznańskiego, 5000 ze Szląska. Większość w tem 
Niemców (?) nażyły się dawne sposoby przeciw 
Polaki m. Stwierdzono, że w prowincyach postę­
pem polskości zagrożonych znajduje się 30.000 
Polaków obcokrajowych. Ustawodawcom pruskim 
wydało się wystarczającem proste rozporządzenie 
ministeryalne z dekretem bamcyi, bez względu 
na wiek, płeć, stan — na paszportu i nabyte pra­
wa lub zobowiązania Zastosowanie tego środka 
zagrażało wszystkim interesom. Protestowali Niem­
cy z Gdańska i Królewca — prasa wiedeńska i 
w znacznej części rosyjska — Węgrzy równocze 
śaie okazali dla Polaków najżywsze sympatye. 
Społeczność polska objawiła to samo męstwo po­
łączone z rezygnacyą co w najcięższych chwilach 
swej historyi. Utworzyły się komitety we Lwowie 
i Krakowie.

„Pragska Politik, a za nią inne pisma przypo­
mniały, jak odwet zastosowany przez Austryą byłby 
dla Niemiec dotkliwy. W Rosyi, zwłaszcza Kró­
lestwie Polskiem, próbowano użycia wzajemności 
wobec Niemców w stosunkach prywatnych — ale 
gdyby rząd do tego przyłożył rękę, jakieżby to 
pociągnęło następstwa dla Niemiec? Nawoje Wre- 
mia z datami statystycznymi wskazywały, że nie­
bezpieczeństwo grozi od Niemców, a nie od Pola­
ków. Książę B sroark wie, że pomimo wpływu Po­
laków u rządu, Austrya zbyt wiele oczekuje z wy­
padków na Bałkanach, aby użyć miała represalii 
wobec Niemców. Wie on, że Rosya, lubo mniej dla 
Niemiec względna — nie stanie atoli w obronie 
Polaków po ukazach o nabywaniu dóbr, wygna­
niu biskupa z Wilna. Cóżby powiedziano w Mo­
skwie? P. Aksakow możeby się rozrzewnił nad lo­
sem Polaków, gdyby ci pokłonili się mu jako ar­
cykapłanowi panslawizmu, ale p. Katkow będzie 
zawsze powtarzał tę tezę: że ktokolwiek prześla­
duje Polaków, oddaje usługę Rosyi. Ks. Bismark 
zręcznie więc wybrał chwilę — to też działa do­
raźnie, z krótkim terminem wydala i odmawia

zwłok, zgoła radykalnie. Kiedyś historya opowia­
dać będzie, jak ks. Bismark, chcąc przerwać ni 
ci słowiańsko katolickie wysłał swych ajentów po 
licyjnych, ale gdy ci nic nie wykryli „wpadł w wiel 
ki gniew i nakazał wypędzić wszystkich Polaków, 
którzy nie mogą udowodaić poddaństwa pruskie 
go.“ Nie jest to nowy sposób postępowania. 
Biblia opowiada, że tak działał Herod, ta  t y l k o  
z a c h o d z i  r ó ż n i c a ,  że H e r o d  k a z a ł  w s z y s t ­
k i c h  w y m o r d o w a ć ,  — a B i s m a r k  k a ż e  
w s z y s t k i c h  w y p ę d z i ć .

Gdy się obcopoddanych wygna, łatwo zterory 
zować poddanych niemieckich, nikt nie może pro 
testować. Drang nach Osten rozwinąć można w peł 
ni. Ale ks. Bismark nie oszukuje, itwartość jest 
jego cechą. Oświadczył kilkakrotnie: że Polak to 
wróg, bo jako Słowianin nie daje się zaasymilo- 
wać, a jako katolik niema słowiańskiej bierności 
Kilku Polaków zażądało naturalizacyi — odmó­
wiono jej. Natnralizacya nie odmieuia krwi, a Sło­
wianin mieszkający w kraju polskim nie zostanie 
Niemcem. Oszczędzono protestantów — bameya 
dotyka katolików i żydów. Ks. Bismark jts t prze­
konany, że katolicyzm czyni Polaków nieprzeje 
dnanymi — tę samą opinię mają Rosyanie.

„Przypuszczać trudno, aby Austrya i Rosya, za 
stosowała do Niemców teoryę bismarkowską: „każ­
dy u siebie.“ Na szczęście najwyższa sprawiedli­
wość ujmuje się pogwałconych praw— a rachuby 
takie zawodzą. W Rosyi, nieraz nam mówiono: 
patrz pan, żeśmy cywilizowani — to tylko Polacy 
rozgłaszają po świecie, żeśmy barbarzyńcy." Te 
raz ks. Bismark rozpuścił 30,000 indywiduów, fc.tó 
rzy maja prawo mówić, że Niemcy są barbarzyńcy. 
Odtąd nikt nie zechce wchodzić w stosunki z Niem­
cami i będzie miał się na baczności. Reklamacye 
pozostaną nietknięte w portfelu p. Kalnokiego 
ale wszystkie ludy Austro-Węgier, odsuną się od 
wpływu i związków niemieckich. Urzędnicy rosyj 
scy nie przestaną być równie jak dotąd czułymi 
dla Polaków w Królestwie, na Litwie i Ukrainie 
Ale masy mają zdrowy zmysł. Chłop rosyjski 
widzi wszędzie wciskającego się Niemca i czuje 
się od niego zagrożonym na słowiańskiej ziemi. 
Głuchym jest na skargi Polaków, gdy go rządy 
Cara gnębią, ale oburzy się, gdy Polaków współ 
nego słowiańskiego szczepu, wygania rząd pruski 
Wystarczyło mużykowi powiedzieć, że braterski 
lud Bułgarów czeka na jego pomoc. Ks. B>smark 
swojem rozporządzeniem zrobił więcej, niż wszy 
stkie odezwy panslawistycznych komitetów. Pod 
niecił nienawiść do Niemców, a rząd rosyjski 
w danej chwili będzie mógł odwołać się do tej 
nienawiści ludowej i szczepowej."

Sprawy zagraniczne.

Francy a.
Ze spisu urzędowego dokonanych we Francyi 

wyborów, stosunek stronnictw w departamentach 
tak się przedstawia:

W departamencie A in  przeszła lista republikań 
ska 26 posłów większością '/4 głosów ; w depar 
tamencie Ai sne  na 113,000głosujących lista 8 kan 
dydatów konserwatystów uzyskała około 40,000, 
republikańska około 50,000, radykalna do 30,000 
ściślejsze nastąpią wybory; w dep. Al l i er  6 deputo­
wanych republikańskich wybrano 50,000 głosami na
93.000 głosujących; w dep. Al p e s  M a r i t i m e s  
wybrano dwóch republikanów — dwa ściślejsze 
nastąpią wybory; w dep. A l p e s  b a s s e s  rozbite 
głosy na 4 listy republikańskie — ściślejsze wy 
bory; w dep. A l p e s  h a u t e s  2 republikanów 
wybrano, 1 ściślejszy wybór; w dep. A r d e n ó w  na
72.000 głosujących: konserwatywna lista 30,000, 
republikańska 11,000, radykalna 33,000 — ści 
ślejsze wybory 5 deputowanych ; wdep.  A r d e c h e s
6 konserwatystów wybranych małą większością; 
w dep. A r i ć g e  lista konserwatywna 24,000, repu­
blikańska 18,000, radykalna 13 000 — ściś'ejsze 
wybory 4 deputow.; w dep. A u b e konserwatyści
23.000, republikanie 25,000, radykalni 17,000, ści 
ślejsze wybory 4 deput.; w dep. Au d e  konserwa 
tyści 26 000, republikanie 22,000, radykalni 20,000, 
ściślejszy wybór 5 deputowanych; w dep. A v e y r o n 
sześciu konserwatystów wybranych 53,000 prze 
ci w 39,000 ;w  A l g i e r z e  wybrano 2 oportunistów; 
w dep. B e l f o r t  wybrany jeden konserwatysta, 
1 ściślejszy wybór; B o u c h e s  du R h o n e  kon 
serwatyści 30,000, republikanie 25,000, radykały
40.000 — ściślejszy wybór; C a l v a d o s  wybrano
7 konserwatystów przeważną większością; w C a n- 
t a 1 wybrano 2 republikanów, 2 ściślejsze wybory; 
w C h a r e n t e  wybrano 6 konserwatystów małą 
większością; w C h a r e n t e  i n f ć r i e u r e  równość 
głosów na konserwatystów i republikanów, ściślej­
sze wybory 7 deput.; — w C h e r  konserwatyści 
35,000głosów, republikanie22,000, radykały 15,000, 
ściślejszy wybór 6 deputowanych; w C o n s t a n  
t i n e  wybrano 2 oportunistów małą większością; 
w C o r r ó ż e  wybrano 3 radykałów, 3 ściślejsze 
wybory; w Co te  d 'O r wybrano 2 republikanów, 
4 ściślejsze wybory; w C o t e s  du  No r d  wybra 
no 9 konserwatystów znaczną większością; na 
K o r s y c e  ściślejsze wybory; w C r e u s e  wybrano 
jednego republikanina, 3 ściślejsze wybory; — 
w D o r d o g n e  wybrano 8 republikanów małą wię- 
tszością; D o u b s  wybrano 5 republikanów małą 
większością; w D r o m e  wybrano 5 republikanów 
znaczną większością; E u r e  4 konserw, m. w., 1 
ściślejszy wybór; E u r e  e t  L o i r e  1 republik, 
m. w., 3 równość głosów — ściślejsze wybory; P i ­
n i st e r e 3 konserwatystów m. w .; G a r d  konser 
watysta 47,000, republik, 27,000, radykalni 30,000, 
socyaliści 3,000; ściślejsze wybory 5 deput.; Ge r s  
4 konserwatystów znaczną większością; G i r o n d e  
konserwatyści 66,000 głosów, oportuniści 67,000, 
radykały 15,000, nadto niezależni, socyaliści; ści 
ślejszy wybór 11 deputowanych; H a u t e  G a r o n ­
n e  konserw. 16,000, republ. 22,000, radyk.
26.000, ściślejsze wybory 6 deput.; H e r a u l t  7 
republikanów małą większością; I n d r e  5 konser­
watystów m. w.; In  d r e s  et  L o i r e  4 republik, 
zn. w., 1 ściślejszy wybór; I s e r e  8 republ. m. w.; 
1 ściślejszy wybór; J u r a  równość głosów, ściślej­
szy wybór 4 deput.; L a n d e s  5 konserwatystów 
m. w ; L o i r  et  C h e r  konserw. 20,000, republ.
30.000, radyk. 15,000, ściślejszy wybór 4 deput.; 
L o i r e t  konserw. 33.000, republ. 30.000, radyk.
8 000, ściślejsze wybory 6 deput.; L o i r e  i n f e- 
r i e u r e  9 konserwatystów znaczną więk.; L o t  3 
konserwatystów zn. w., 1 ściślejszy wybór; L o t 
e t G a r o n n e  1 konserw., 3  oportunistów, 1 ści­
ślejszy wybór; L o i r e  konserwatyści 45.000, 
republ. 35.000, ściślejszy wybór 9 deput.; L o z e r e 
3 konserwatystów m. w.; Ma i n e  et  L o i r e S  
konserwatystów zn. więk.; M a n c h e  8 konserwa

tystów m. w.; H a u t e  M a r n e  3 republik, m 
więk., 1 ściślejszy wybór; M a y e n n e  5 konser­
watystów zn. więk.; M e u r t h e  et  Mo s e l l e  < 
republikanów m. w.; M e u s e  równość głosów 
ściślejszy wybór 5 deput.; M o r b i h a n  8 kooser 
watystów zn. w.; N i ć v r e  konserwatyści 36,000, 
rnpublik. 10,000, radyk. 25,000 socyal. 5000 — 
ściślejsze wybory 5 deput.; N o r d  20 konserwa 
tystów zn. w., O i s e 6 konserwatystów zn. w. 
O r a n  1 oportunista m. w., 1 ściślejszy wybór 
Or n e  1 konserwatysta, 1 republikanin, 4 ściślej 
sze wybory; P a s  d e  C a l a i s  12 konserwatystów 
zn. w.; P u y  de  D o m e  równość głosów, 9 ści 
ślejszych wyberów; B a s s e s  P y r ć n ó e s  6 kon­
serwatystów zn. w.; H a u t e s  P y r ć n ć e s  4 kon­
serwatystów zn. w.; P y r ó n ć e s  o r i e n t a l e s  
konserw. 11.000, republ. 8.000, radyk. 16.000, 
socyal. 2,000, 3 ściślejsze wybory; S a o n e  et  
L o i r e  2 republik, m. w. — lista konserw, 58,000, 
republ. 30,000, radyk. 48,000, 7 ściślejszych wy­
borów ; H a u t e  S a o n e  równość głosów, 5 , ści­
ślejszych wyborów; S a r t b e  2 konserw., 4 republ, 
1 ściślejszy wybór; S a b a u d y a  4 republikanów 
m. w.; wyższa S a b a u d y a  4 republikanów m. w.; 
S e i n e  e t  Ma r ne  5 republik, radyk. zn. w.; S e i 
n e e t O i s e konserwatyści 27,000, liberalni 32,000, 
oportuniści 27,000, radykalni 36,000, 9 ściślejszych 
wyborców; S e i n e  i n f ć r i e u r e  12 republikanów 
zn. w ; S e v r e s  3 republik, m. w., 2 ściślejsze wy 
bory; S o m m e  4 konserwatystów zn. w., 4 ści­
ślejsze wybory; T a r n  1 konserwatysta, 5 z unii 
republik.; T a r n  et  G a r o n n e  3 konserwatystów; 
V ar konserw. 17,000, oportun. 11,000, radyk. 
24 000, 4 ściślejsze wybory; Y a u c l u s e  konserw.
23,000, radyk. 20,000, oport. 10,000, 4 ściślejsze 
wybory; V e n d će 7 konserwatystów zn. w ; S i e n  
ne 4 konserw, zn. w.; V o s g e s  6 republik, m 
w.; Y o n n e  1 republ., równość głosów, ściślej­
sze wybory. Zestawienie powyższe stosunku gło 
sów, które padły na zbiorowe listy, da e przegląd 
nietylko osiągniętego rezultatu, ale dozwala wnio 
skować co do wyniku ściślejszych wyborów, które 
są naznaczone na 18 b. m.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 10 października.

Namiestnik Z a l e s k i  przybył dziś rano ze Lwo 
wa i zamieszkał w Hotelu Saskim. Jednocześnie 
przybył z Wiednia delegat hr. Bsdeni i objął urzę 
dowanie. Pan Namiestnik przybył w sprawie fundacyi 
księcia Aleksandra Lubomirskiego, aby ją na miejscu 
omówić z kompetentnemi osobami. Udał się też zaraz 
wraz z delegatem hr. Badenim do prezydenta Szlach 
towskiego; tam postanowiono odbyć wspólną nar..dę 
we wtorek. Namiestnik udaje się jutro do Krynicy 
z powodu rozmaitych robót i ulepszeń, które mają 
być przedsięwzięte przed rozpoczęciem przyszłego 
sezonu w zakładach rządowych. Namiestnik powróci 
do Krakowa w poniedziałek wieczór.

—  Hrabina Marya Badeniowa, żona Delegata, 
przybyła dziś z Buska do naszego miasta, a jutro 
udaje się do Wiednia dla dalszego czuwania nad 
rekonwalescencyą hr. Władysława Badeniig >, która 
bardzo pomyślnie postępuje.

—  Otrzymujemy następujące pismo:
Wyczytawszy w Czasie z d. 10 b. m. w sprawo 

zdaniu o targu chmielowyc? lwowskim, iż na posie­
dzeniu sekcyi chmielarskiej tamże zapowiedziano zjazd 
producentów chmielu do Krakowa na d. 21 b. m., 
poczytuję sobie za obowiązek, dla uniknięcia wszel­
ki go nieporozumienia, przesłać sprostowanie tej wia­
domości w tym kierunku, iż zjazd ten odbędzie się 
nie 21 lecz 20 października w lokalu Towarzystwa 
rolniczego krakowskiego przy ul. Karmelickiej Nr. 42
0 godzinie lOej zrana. Dr St. Larysz-Niedzielski, 

przewodniczący sekuyi chmielarskiej.
—- Krakowskie Towarzystwo Techniczne. W po­

niedziałek d. 12 b. m. o godzinie 7ej wieczorem od­
będzie się w lokalu Towarzystwa ul. Poselska N. 10,
1 piętro, posiedzenie Towarzystwa. Porządek dzienny: 
1) odczytanie protokółu; 2) sprawozdanie z ostatnich 
czynności zarządu; 3) zawiadomienie o nowym sta­
tucie i uzupełnienie w myśl tegoż zarządu; 4) spra­
wa lokalu; 5) wn oski zarządu w sprawie II zjazdu; 
6) wnioski członków.

—  P. Jan Mądrzykowski, znany pirotechnik, ogła­
sza, iż jutro w niedzielę d. 11 b. m. o godzinie wpół 
do 5ej po południu puszczoną zostanie na Błoniach 
olbrzymia rakieta, mająca 13 ctm. średnicy, a 98 
kilo wagi. Rakiety takiej nie próbowano dotychczas 
puszczać. Produkcyę z rakietą poprzedzą salwy ar­
matnie oraz puszczanie balonów.

—  Lista dalszych sk ładek na korzyść wydalo­
nych z Prus. Po 10 c. Z. S.; po 20 c.: pp. Fran­
ciszek Werner, A. Dąbrowski, M. N.; po 25 c.: H.
W.; po 30  c. E. 8., Turski, B , Gol.; po 40  c : N. N.;
po 50 c.: pp. Głowacki, Franc. Sołga, N. N., N. N.,
Splawiń ki, Szyszkiewicz, N. N., Źarliński, Szabclski, 
Mikoszewski, Kos, N. N.; po 1 złr.: pp. N. N., N N., 
J.:n N , Zaremba, Dr Żuławski, Dr Śliwiński, Dr Kul­
czyński, Karol Nycz, Wojciechowski, Szafrański, N. N. 
rubla, N. N , T. Z., Fiiachowski, Jakubowski A., A. 
Górnisiewicz 1 złr. 25 c., Dzikowski, Żelichowski, 
Wren., Mamczyński, Gołkowski, N. N., Bażan, Btttt- 
ner, Kamiński, Szczepański, Langie, Chwalibogowski, 
Machniewicz, Stefański, Kamiński, Molicki A., Sadow­
ski, Krasuski A., Dr A. Z , Ćwiklicer, J. Dutkiewicz, 
Kozubowski, Broniawski T ,  8t. Kiliński, Garlicki, 
Zaleski, Jaugustyn, Chlebawski, Gaydzicz, E. Stock- 
mar, Dr Suszycki, przez Aiministracyę C.asu; po
2 z łr : pp. Adam Roszkowski, Dr Pareński, Dr Pasz­
kowski, Mrazek, N. N., Straszewski, Skrochowski, 
N. N., A. Hubaczek, M. T., Dr K Szymkiewicz; po 
2 ruble: E.; po 3 złr. 50  c : X. Wojciech Komperda; 
po 3 złr.: pp. X. Wal. Pawlikowski, N. N.; po 4 złr.: 
przez Administracyę Czasu, A. W ilkoszewski; po 
5 złr.: pp. Bojarski, Zenon Suszycki, hr. Zygmunt 
Cieszkowski (po raz trzeci), Paweł Przedpełski, Dr 
Obaliński, II. Odolska, Br. Slaski, Banaszkiewicz, J. 
Frycz, Szczepanowski z Bolęcina (zwrot kosztów k o­
lejowych); po 6 złr.: Dr Stępiński (zwrot kosztów ko­
lejowych); po 10 złr.: pp. Dr Fr. Paszkowski, przez 
Administracyę Czasu, Dr H. Jordan, Romuald Woj­
ciechowski; po 11 złr.: p. Dornwald (zwrot kositów  
kolejowych); przez Administracyę Czasu 11 złr. 40  c.; 
z wieczoru u p. Petrowicza 16 złr.; po 20 złr.: przez 
Administracyę Czasu, p. Br. Slaska; przez Admini­
stracyę Czasu 23 złr. 50  c.; na uczcie strzeleckiej 
27 złr.; przez Administracyę Czasu 25 złr.; składka 
u burmistrza m. Podgórza 30 złr., Komitet brodzki 
50 złr.; przez Redakcyę N. Reformy 41 złr.; przez 
Administracyę Czasu 105 złr.; p. Feliks Bogdano­
wicz 2 imperyały. Koło polskie w Wiedniu przesłało 
400 złr. Ogółem dochodu 4847 złr. 48 c. Rozchodu 
2038 złr. 53 c. Pozostaje 2808 złr. 95 c.

Rozchody są tak znaczne, z powodu, iż dotąd ża­
dnej ulgi nie miał Komitet na kolejach galicyjskich,

a transport jednej rodziny do Brodów lub Kołomyi 
itp. kosztuje do 40  złr.

Dotąd przybyło rodzin 2 3 8 , a osób razem z żo 
nami i dziećmi 8 7 3 ; z tego umieszczono 834 osób, 
a do umieszczenia pozostaje 39 osób.

Musimy o bezwzględności władz pruskich oznaj 
mić, iż dziś przybyła rodzina, której w drodze matka 
powiła niemowlę, z woli Boga przynajmniej zdrowe

Ksaw. Konopka.
— Lwów 9 października. (X ) Uzupełniający wy 

bór posła na Sejm krajowy z większych posiadłości 
b. obwodu czortkowskiego, w miejsce ś. p. Walery- 
ana Podlewskiego, rozpisało prezydyum Namiestnictwa 
na d. 10 listopada r. b.

Namiestnik p. Z a l e s k i  wyjeżdża dziś w nocy 
do Krakowa.

Istna gorączka opanowała Lwowian od chwili przy 
jazdu Mierzwińskiego Gdzie stąpisz, usłyszysz tylko 
nazwisko jego; weź do rąk którykolwiek z dzienni 
ków, ze wszystkich niemal szpalt witają cię artykn 
ły  o Mierzwińskim; aż do śmieszności są posunięte 
szczegółowe opisy, jak to „kiól tenorów" stąpa, sia 
da, stoi, leży, mnóstwo facecyek krąży z ust do ust 
o jego dowcipie, zachowaniu się, jednem słowem: „Nad 
zwyczajność nad nadzwyczajnościami", „fenomenalne 
zjawisko", „wielkość"! Wczoraj „król tenorów" wy 
stąpił po raz pierwszy przed tutejszą publicznością, 
w koncercie, który trwał od od godziny 7 —  8V a- 
Oczywiście, sala była przepełnioną; entuzyazm okro­
pny; oklaski, wywoływania, bukiety, wień e i t. p
0  grze amfitryona, jego głosie, metodzie, szkole i t. p. 
niema prawa pisać najzwyklejszy śmiertelnik, bo ar­
tysta biorący wysokie C uchyla się raz na zawsze 
od wszelkiej krytyki. Rpzentuzyazmowani. wielbiciele 
wysokiego C nie mogą doczekać się 11, 15 i 17 b. 
m., w których to dniach, a raczej wieczorach ma ich

mistrz" zachwycić w „Trubadurze", „Hugenotaih"
1 niewiadomej dotychczas operze. Wiadomo tylko z o- 
głoszeń dyrekcyi, ż e  n a  ż a d n ą  z t y c h  b i e s i a d  
a r t y s t y c z n y c h  n i e m a  j u ż  b i l e t ó w !  Z drukar 
ni Pillera i Spółki wyszła Jednodniówka, p. n. „Mie 
rzwiński;" czysty dochód z rozsprzedaży tej jedno 
dniówki ma być rozdzielony między wygnańców 
z Prus. Dzisaj w kasynie mieszczańskiem raut dla zna 
komitego gościa, dekoracya sali wypadła świetnie; 
miasto oddało na ten cel wszelkie dekoracye, które 
zdobiły tę salę podrzas pobytu Cesarza. Obowiązki 
gospodyń przyjęły panie: bar. Heydlowa, Hochberge 
rowa, Hofłmanowa, Markowa, Małecka, Roińska, Ro­
szkowska, Ziembicka. Na raucie „da" nam niesawo 
dnie mistrz tryl na wysokiem g i os tak czysty i sil­
ny, że każda koloraturowa Felina (z Mignon) poza­
zdrościć mu go może". Jutro zaś urządza Kolo lite 
racko-artystyczne bankiet na cześć gościa i usłyszymy 
znowu niezawodnie „gamę diatoniczną od wysokiego 
C do C basowego, a więc dwie oktawy w dół, je­
dnym ciągiem w fortissimo11. I tak, pizez cały ty­
dzień zachwycać sie będziemy, „pysznym głosem", 
„imponującą wysokością i s.lą", „świetną techniką", 
„rozkoszować się będziemy trylami na Wysokiem a “ 
a po wyjeździe zaśpiewamy chórem cienkie f is ,  bę 
dzie to bowiem po 17-tym, a do pierwszego daleko...

Z wczorajszego posiedzenia Rady miejskiej wspo 
rnnieć wypada tylko o sprawozdaniu okręgowej Rady 
szkolnej, według którego z początkiem bieżącego roku 
szkolnego wszystkie prawie tutejsze szkoły ludowe 
4 klasowe, zamienione zostały na 5 i 6 klasowe.

—  Dzień konsekracyi —  pisze Gazeta Luow 
s\a  —  Najprz. biskupa-nominata, X. Juliana Pełesza, 
według doniesień pism ruskich, odroczony został na 
prośbę samego X. Biskupa, do d. 1 listopada r. b. 
Po konsekracyi ma X. Biskup wyjechać do Stanisła­
wowa, gdzie oczekiwać będzie nominacyi kanoników, 
a gdy to nastąpi, odbędzie się w Stanisławowie uro 
czysta intronizacya pierwszego gr. kat. biskupa.

—  Najj. Pan polował w ubiegłym tygodniu w Sty- 
ryi wraz z królem Saskim. Dziś wieczór mieli razem 
przybyć do Wiednia.

—  Wieczór polski W Wiedniu. Stowarzyszenie pol­
skie w Wiedniu „Zgoda" urządza dziś na eześć swego 
protektora prezesa Izby deputowanych Dra Franciszka 
S m o l k i  w hotelu Wiktoryi na Widyniu wieczór, na 
który jest zaproszoną cała kolonia polska i kilka sło­
wiańskich stowarzyszeń.

Repertuar teatru krakowskleg-o.
W n i e d z i e l ę  l i g o :  Chata pod lasem, dramat 

w 5 aktach, a 8 obrazach, F. Soulie {La Closerie 
des Genets).

—  D. 9go pażdz. dość pogodnie, w nocy deszcz; 
term. od 0 -2 doszedł do 14‘0  C. Barometr nisko; o 
godzinie 7ej rano d. lOgo stan jego był 730 6 millirn., 
term. 9 0  C. —  Wiatr wschodni.

— W niedzielę d. l i g o  października: ś. Wincen­
tego Kadłubka; w poniedziałek 12go: ś. Maksymi­
liana b.

W iadom ości a r tys tyczn e , literackie  
i  naukowe.

Teatr. Na trzech ostatnich próbach przedsta­
wić się dziś mającej sztuki p. t.: Doktor Faustyna, 
znajdował się osobiście jej autor Stanisław hr. 
R z e w u s k i ,  wyrażając kilkakrotnie artystom za­
dowolenie swojo i uznanie za wierne odtworzenie 
nakreślonych przez się charakterów. Jak nas za­
pewniają, utwór młodego i utalentowanego dra 
matopisarza, jest zjawiskiem literackiem i sceni- 
cznem ze wszechmiar ciekawem, pełnem orygi­
nalności, realizmu, a zarazem i siły poetycznej, 
jkazanie się na scenie naszej Do tora Faustyny, 
budzi żywe zajęcie w szerokich kołach lubowni- 
tów teatru Obsada stanowi także poniekąd nie­

małą atrakcyę dla dzisiejszego wido wiska.
Jutro w teatrze naszym ukaże się ulubiony, 

wzruszający dramat ludowy: Chata pod lasem, 
Fryderyka Soulió. Nie należy go mięszać i brać 
za jedno z utworem pani Mellerowej i Galasiewi 
cza Chata za wsią. Przedstawić się mające w n i e ­
d z i e l ę  dzieło sceniczne cieszy się we Francyi i 
na wszystkich scenach europejskich wielkiem po 
wodzeniem. Wplatane bywa dla urozmaicenia — 
w Niemczech szczególniej — nawet w repertuary 
najpoważniejszych teatrów.

Najnowszy obraz Matejki, o którym donieśliśmy, 
Bohdan Chmielnicki z ordą tatarską pod Lwowem," 

przedstawiony jest według wizyi św. Jana z Dukli. 
Znajduje się on dotąd w majątku Mistrza w Krze- 
sławicach i dopiero jutro lub pojutrze przywieziony 
zostanie do Krakowa.

W Szkole Sztuk Pięknych rozpoczną się d. 12 pa­
ździernika wpisy uczniów, które trwać będą przez 
trzy dni, następnie odbędzie się w kościele św. Anny 
nabożeństwo, po którem otwarte zostaną wykłady i 
lekcye we wszystkich oddziałach

Bicza numer ostatni, którego zahty podnieśliśmy, 
widocznie wielkie miał i u publiczności powodzenie,

skoro z powodu wyczerpania pierwszego nakładu, wy­
dano drugi.

Senator Romaald H u b e  ukończył nowe dzieło p. t.
Prawo polskie w drugiej połowie X IV  wieku; 
dzieło to ma się ukazać niebawem w Bibliotece umie­
jętności prawnych.

Od. Administracyi „ Czasu.“
Dla wygnanych z Pius nadesłała hr. z Radzi- 

wiłów Grocholska 50 złr.
Na „Fuudacyę dzieci" wskutek odezwy Felicy- 

anek złożyli Mania i Józio Miętus 1 złr., Felicya 
K. 1 złr., Konstaucya K, 1 złr., od dzieci z Za­
kopanego 2 złr. 90 cent.

Sprawy sądowe.
Kraków 8 października.

Obraza czci.
S k ł a d  t r y b u n a ł u :  Przewód, radca Pawłowicz; 

assydenci: r. Krzyżanowski, r. Nowotny, adj. 
Dr Bujak; protokolant p. Judkiewicz.

Za s t .  o s k a r ż y c i e l a  pry w. ad w. Dr Mochnacki. 
O b r o ń c a  S. Eichorna: Adw. Dr Józef Rosen­

blatt.
O b r o ń c a  II. Morgensterna: Adw. Dr Karol Pie­

niążek.
Przy nader licznym udziale publiczności odbyła 

się dziś rozprawa apelacyjna przeciw Drowi S. 
Eichhornowi i H. Morgensternowi o obrazę czci 
X. Eberharda.

Dotychczasowy przebieg tej sprawy znany jest 
czytelnikom Czasu ze sprawozdania, które przed 
niedawnym czasem w piśmie naszem zamieści­
liśmy.

Rozprawa apelacyjna rozpoczęła się bardzo wy- 
czerpująceru streszczeniem przebiegu sprawy przez 
przewodniczącego, poczem odczytano odnośne ak­
ta, mianowicie zeznania obwinionego, wywody od­
wołania, mianowicie zaś owo podanie do miciste- 
ryum sprawiedliwości, wniesione przez oskarżo­
nych, zarzucające X. Eberhardowi karygodne czy­
ny, w szczególności nakłonienia panny Morgenstern 
do opuszczenia domu rodzicielskiego.

Następnie żąda obrońca Dr Pieniążek odczyta 
nia listu p. Piotrowskiego (w którego domu pan­
na Morgenstern była guwernantką), tudzież listów 
panny M .rgenstern mieszczących w sobie rozmaite 
wzmianki o stosunku jej do X Eberharda

Zast. oskarżyciela sprzeciwia się temu, ponie­
waż listy te nie odn szą się bezpośrednio do czy­
nów X. Eberhardowi zarzuconych.

Trybuaał przychyla się do wniosku obrońcy, a 
p. przewodniczący od zytuje list p. Piotrowskiego, 
w którym tenże donosi p. Morgensternowi między 
innemi, iż córka jego koresponduje z jakimś Je­
zuitą w Krakowie, tudzież listy panny Morgen­
stern, w których ta wspomina kilkakrotnie o X. 
E., mianowicie w pięciu pisie do przyjaciółki, iż 
spopziewa się po przejściu na katolicyzm dostać 
od X. E. dobrą posadę, jeden kończy słowy: griisse 
alle, Pater E. auch, jeden w końcu pisany jest 
do księdza, prawdopod bnie Eberharda, w którym 
dziękuje mu za pisany do niej list.

Następnie odczytano zeznania X. Eberharda, któ­
ry podał, że tylko jeden list miał od panny M. i 
że z nią nie korespondował.

Na wniosek zastępcy oskarżyciela odczytano na­
stępnie zeznanie słmhanych w tej sprawie świad­
ków, których zeznania podaliśmy w sprawozdaniu 
z rozprawy przed sądem pierwszej instancyi, po­
żeni oskarżony p. Eiihhorn zabiera głos. Zosta­

wiając wywód prawny' swemu obrońcy nadmienia 
co do strony faktycznej, iż nie znając wcale X. 
Eberharda, nie ruogł mieć żadnego zamiaru do 
znieważenia g ; podnosi, że inieyatywa do wnie­
sienia inkryminowanego podania wyszła od Mor­
gensterna, a on był tylko narzędziem; nieprawdą 
jest, aby infornucyą sobie udzieloną przekroczył 
owszem nie napisał aui jednej trzeciej części te­
go, co mu Morgenstern opowiedział, a jeżeli mo­
żna komu zarzucić winę, to tylko Morgensternowi.

P. M rgenstern obstaje przy swoich poprzednich 
zeznaniach, że podanie więcej w sobie mieściło, 
niż powiedział p. Eichhornowi, a na wyekspedyo- 
wanie podania zgodził się tylko wskutek rozdra­
żnienia, w jakiem się wówczas znajdował.

Następnie zabiera głos obrońca Morgensterna 
Dr P i e n i ą ż e k  w te słowa:

Dwóch czynów karygodnych uznano winnym 
w I Instancyi p. Henryka Morgensterna: przekro­
czenia z § 487 i z § 488 ust. karnej.

Ustawową cecbą pierwszego jest obwinienie ko­
goś o pewną zmyśloną zbrodnię. Takie też obwi­
nienie, mianowicie o zbrodnie z § 94 i 132 kod. 
tar., zdaniem sędziego I Instąncyi, ma się mie­
ścić w inkryminowanem do ministerstwa podaniu.

Tymczasem Sąd wyższy uchylając oskarżenie 
o zbrodnię oszczerstwa, orzekł dosłownie, że: die 
in der an das hohe Justizministerium gerichte- 
ten, und dort eingesendeten Anzeige als incrimi- 
nirt im Anklagralcte bezeichneten Ausdrilcke, den 
Thathbestand der Ft rbrechen nach § 96 und § 
132 St. G. B. nicht enthalten. Tak więc kompe­
tentna władza sądowa, której opinia prawna dla 
sądów niższej Instancyi jest obowiązującą, orzekła 
statecznie, że owo podanie zarzutu żadnej zbro­

dni w sobie nie mieści.
Do istotnych cech drugiego z zarzuconych czy­

nów karygodnych, to jest przekroczenia z § 488 
tod. kar., należy obwinienie pewnej osoby, przez 
przedstawienie zmyślonych lub przekręconych fak­
tów o taki czyn niehonorowy lub nieobyczajuy, 
który byłby zdolnym poniżyć obwinionego w opinii 
publicznej.

W inkryminowanem podaniu zarzucano istotnie 
X. Eberhardowi niemoralny stosumk Lecz odpo­
wiedzialność za ten zarzut p. Henryk Morgen­
stern odrzuca. Nie chcę tutaj odpłacić p. Eiehor- 
nowi pięknem za nadobne, i prowadzić dowodu, 
że on ten zarzut wymyślił. Podejmie ten dowód 
prawdopodobnie zastępca poszkodowanego. Ja  tyl- 
io na to zwrócić muszę uwagę, że p. H. Morgen­
stern owego podania ani nie pisał ani go nie pod- 
risał; że w podaniu tem sformułowano zarzuty 
w słowach znanych ustawie, których p. Morgen­
stern żadną miarą użyć nie mógł. Ttgo więc p. 
I. Morgenstern pewnie nie wymyślił. A co w po­

daniu jest faktycznego i za co p. H. Morgenstern 
odpowiedzialność przyjmuje, to nie jest ani zmy- 
ślonem, ani zdolnem obwinionego w opinii publi­
cznej poniżyć.

Inkryminowane podanie jeden tylko faktyczny 
obejmuje zarzut, że p. H. Morgenstern podejrzy wa 
X. Eberharda o dokonanie konwersyi jego córki 

nakłonienie jej do opuszczenia domu rodziciel-
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skiego. Lecz zarznt ten nie jest zmyślonym, ani 
ubliżającym.

Wiadomo, jaką rolę przypisywała znaczna część 
naszego społeczeństwa X. Eberhardowi w nawró­
ceniu Stieglicówny. Skonstatowano odczytanemi 
tutaj zeznaniami świadków, że X. Eberhard z Emmą 
Morgenstern się widywał. Z odczytanych wreszcie 
jej listów wynika, że z X. Eberhardem korespon­
dowała. Otóż te wszystkie fakta mogły dać słu 
szną p. H. Morgensternowi do mniemania podsta­
wę, że konwersyę jego córki i jej opuszczenie 
domu rodzicielskiego spowodował. A chociaż to 
się później okazało mylnem, przypuszczając słu­
szną do takiego mniemania podstawę, przytoczo 
nego faktu p. H. Morgenstern nie zmyślił. Fakt 
ten zresztą nie jest zdolnym X. Eberharda w o 
pinii publicznej poniżyć. Boć przecie obowiązkiem 
jest księdza katolickiego o nawrócenie innowier­
ców, i zabezpieczenie się od szkodliwych wierze 
wpływów starać.

Tak więc i w tym kierunku zarzucane p. H. 
Morgensternowi przekroczenie nie istnieje. Jeżli 
zaś oprócz tego coś więcej w inkryminowanem 
podaniu się znachodzi, a p. H. Morgenstern na 
ekspedycję tego podania mimo to zezwolił, to 
uwzględnić należy, że mając przy swym boku 
w osobie p. Eichorna prawnika, nie mógł sądzić, 
aby treść jego podania jakiekolwiek zawierała 
czyny karygodne; że wreszcie wskutek natu­
ralnej irytacyi ojca po stracie dziecka, którego 
zniknięcie nadto ciężką umysłową jego żonę spo­
wodowało chorobę, nie mógł na to zwrócić nale 
żytej uwagi.

Lecz przypuściwszy nawet, że p. H. Morgenstern 
popełnił zarzucone mu przekroczenie, to mimo to 
żadna go za to kara dotknąć nie może, ponieważ 
w danym razie brakuje oskarżenia przez ustawę 
wymaganego, i ponieważ czyn sam się przedawnił.

W myśl § 495 kod. kar. przekroczenia obrazy 
czci ścigać można tylko na żądanie osoby poszko 
dowanej. Samo pr^ez się rozumie się, że żądanie 
takie postawić należy przed kompetentną do ści­
gania tego rodzaju czynów karygodnych władzą.

Wprawdzie X. Eberhard w protokóle z dnia 16 
maja b. r. zażądał ogólnie ukarania oszczerców. 
Lecz żądanie to postawił przed Sądem krajowym 
karnym, do którego kompetencyi przekroczenia 
z reguły nie należą i który je też wyjątkowo tyl­
ko w razie zbiegu przestępstw karać i dochodzić 
może. Zażalenie przeto X. Eberharda, jako przed 
niekompetentną wniesione władzę, również uważać 
należy za bezskuteczne, jak gdyby je wniesiono 
do Starostwa, Dyrekcyi Policyi lub Magistratu.

Co się tyczy przedawnienia, to czyn popełnio­
nym został w dniu 2 kwietnia b. r., w którym in­
kryminowane podanie do Ministerstwa sprawiedli­
wości wniesiono, i odkąd przedawnienie biedź po­
częło. W myśl ustawy przekroczenia tgo rodzaju, 
jak przeciw bezpieczeństwu czci, przedawniają się 
przez upływ trzech miesięcy, jeśli tymczasem ob­
winiony przez jeden z austryackich sądów nie 
był do śledztwa pociągniętym, a nie zaszedł za 
razem żaden z przewidzianych przez ustawę spo­
sobów przerwania przedawnienia.

Wprawdzie wniosła Prokuratorya do tutejszego 
Sądu krajowego, w dniu 14 lipca b. r. oskarżenie 
o zbrodnię oszczerstwa. Prokuratorya jednakże we­
dle naszej procedury karnej ma tylko rolę strony 
w procesie i dlatego jej akta nie mogą mieć te 
go skutku, co działanie sądu. Mogło ten skutek 
pociągnąć jedynie tylko zarządzenie przez Sąd 
doręczenia aktu oskarżenia obwinionym, co dopie­
ro w dniu 3 lipca b r. nastąpiło a zatem w dniu, 
przed którym trzechmiesięczny termin do prze­
dawnienia potrzebny już upłynął.

W ciągu tego czasu nie zaszło przerwanie, a 
tern samem czyn p. Morgensternowi zarzucony u- 
łegł przedawnieniu.

Obrońca p. Eichhorna Dr R o s e n b l a t  od wołu 
jąc się do wywodów poprzedniego obrońcy, kryty­
kuje pod względem jurydycznym wyrok I instau- 
cyi, popierając swój wywód orzeczeniami Najwyż. 
sądu, i żąda uwolnienia swego klienta z powodu 
zaszłego przedawnienia, poczem oskarżyciel Dr 
M o c h n a c k i  stara się zbić wywody prawne obroń 
ców, rozbierając odnośne przepisy prawne ustawy. 
Wywodów tych, jako mogących obchodzić tylko 
prawników, nie przytaczamy. Co do materyalnej 
strony oskarżenia podnosi oskarżyciel wielkość 
krzywdy wyrządzonej duchownemu fałszywem do­
niesieniem, alarmującem opinią publiczną już po 
drugi raz, gdyż niedawno dopiero ucichła sprawa 
Stieglitzównej, podniesiona w równie fałszywy spo­
sób przez dep. Blocha.

Trybunał po naradzie ogłasza wyrok u w a l n i a ­
j ą c y  obu oskarżonych od oskarżenia t y l k o  z po­
wodu p r z e d a w n i e n i a  czynu, przyczem prze­
wodniczący oznajmia, iż T r y b u n a ł  u c h w a l i ł  
o d s t ą p i ć a k t a  I z b i e  d y s c y p l i n a r n e j  adwo­
kackiej do d a l s z e g o  u r z ę d o w a n i a  p r z e c i w  
p. E i c h h o r n o w i ,  jako kandydatowi adwokackie­

mu, tudzież udzielić p. Mochnackiemu naganę, za 
użycie nieparlamentarnego wyrazu o dep. Blochu.

W końcu sprawozdania wyrazić należy ubole­
wanie z powodu niesfornego zachowania się pu­
bliczności mojżeszowego wyznania, która syka­
niem przerywała oskarżycielowi mowę. P. Prze­
wodniczący zmuszony był z tego powodu wzywać 
do porządku pod groźbą wypróżnienia sali.

Artykuły w dziale „Wadeałane" ule pocho­
dził od Hedakcyl.

~ NADES ŁANE.  (18491-2)

W interesie gospodarzy wiejskich i właścicieli 
koni zwracamy szczególniejszą uwagę na ogłosze­
nie c. k. konces. proszek komeuburski dla bydła 
w dzisiejszym Nrze.

N A D E S Ł A N E .  (2555)

W ielmożni J. 6. &  L. Frank, stolarze i tapicerowie 
w W ie d n iu  II. Obere-Donaustr. Nr. 103. 

Sprowadzone od Panów meble są  jeszcze w  naj- 
lepszem używaniu, cieszy mnie zatem, że z powodu 
ich trwałości i taniości mogę Panów polecić.

Smidar 22 sierpnia 1885 .
Albert Neubach, urzędnik kolejowy.

Ostatnie wiadomości.
Podług wiadomości, które w tej chwili w liście 

prywatnym z Berlina odbieramy, zdaje się, że je­
żeli stanowisko hr. Kalnokiego nie jest w tym sto­
pniu zachwiane, jak donosiły Times i Egyetertes, to 
przecież staje się ono trudnem. Niebezpieczeństwo 
grozi ze strony sprawy serbskiej, bo Serbia wysuną­
wszy się naprzód zbrojeniami i znaczną pożyczką, 
może nie znaleść odpowiedniego tym wkładom roz­
wiązania, a nawet nie znaleść na teraz żadnego. Zbro­
jenia bowiem Turcyi są symptomatem, zwłaszcza dla 
Serbii groźnym, a który dotąd był zagadkowym; 
pytano się bowiem, zkąd Porta dostała pieniędzy. 
Dowiedziano się wczoraj w Berlinie, że dostała 
je za pośrednictwem ks. Bismarka, a z pomocą 
B a n k u  O t t o m a ń s k i e g o ,  co właśnie w wyso­
kim stopniu skomplikować musi położenie. Jedno­
cześnie bankierzy niemieccy, którzy mieli wziąść 
udział w finansowaniu pożyczki serbskiej, powró­
ciwszy do Berlina, cofnęli się z powodów poli­
tycznych.

W Berlinie nie mniemają, aby w razie danym 
p. Eallay miał być następcą hr. Kalnokiego.

Czytamy w korespondencyi z Wiednia do Dzien­
nika Polskiego, następujące słowa, które raz na 
zawsze powinny być przestrogą wobec szalbier- 
czych doniesień w dziennikach o Ko l e  pol -  
s k i e m :

„Pzy sposobności dzisiejszej korespondencyi 
muszę zwrócić uwagę waszą na formalne curio­
sum, któreśmy tu czytali we wczorajszych dzien­
nikach na temat jednego z ostatnich posiedzeń 
Koła. W kilku pismach powtórzoną była równo- 
brzmiąca (widocznie z tej samej ręki pochodząca) 
relacya, według której „Koło polskie z entuzya- 
zmem (sic!) powitało zapowiedź ustawy o pospo- 
litem ruszeniu a natomiast z wielką rezerwą wy­
rażało się o ugodzie węgierskiej.“ Dla was dość 
będzie zajrzeć do waszych sprawozdań z Koła, 
ażeby się przekonać, że ani jedno, ani drugie nie 
jest prawdą: pierwsze jest nieprawdą, bo owa 
zapowiedź ustawy spotkała się z różnemi zdaniami 
w Kole, w których ostra krytyka przeważała; dru­
gie, ponieważ nikt nie zna autentycznej treści roz­
praw Koła w tym przedmiocie. Część rozpraw 
do tej kwestyi się odnosząca, pozostała dotych­
czas w tajemnicy, a możemy zaręczyć, że usłu­
żnym współpracownikom dzienników opozycyj­
nych ani się śniło, co o ugodzie węgierskiej mó 
wił p. Grocholski i inni.

„Wogóle nigdy jeszcze w tak krótkim przeciągu 
czasu nie pojawiło się tyle kłamliwych wieści o 
Kole, co w bieżącej sesji. Niektóre koresponden- 
cye w tym przedmiocie nie zawierają prawie ani 
jednego piawdziwego zdania i wszystko tam prze­
kręcone, a prostować wszystkiego niepodobna. 
Zresztą z czasem prawda sama na wierzch wyj­
dzie."

Zajścia w Rumeiii wschodniej.

Czytamy w N. fr. Presse: „Otrzymujemy z kom­
petentnej strony kategoryczne doniesienie, iż wia­

domości, wedle których W. Porta miała unię mię­
dzy Bułgaryą i Rumelią wschodnią, choćby tylko 
w zasadzie uznać, są zupełnie bezpodstawne." 
Komunikat ten podała N. fr. Presse w edycyi 
wieczornej swego pisma, i to w ostatniej chwili, 
już po zamknięciu dziennika.

Z Belgradu donoszą do N. fr .  Presse, iż ture­
cki poseł Halid bey udał się wskutek polecenia 
swego rządu do Niszu, aby konferować z Gara- 
szaninem i hr. Khevenhllllerem, poczem prawdo­
podobnie wyjedzie do Konstantynopola. Kiedy 
przybędzie do Belgradu następca Halida, Zia bey, 
niewiadomo. Prawdopodobnem jest porozumienie 
się Garaszanina z Karawelowem za pośrednictwem 
hr. Khevenhtlllera.

P. Giers miał przesłać za pośrednictwem p. Ko 
jandra, rosyjskiego ajenta w Zofii, następującą de­
peszę księciu Aleksandrowi: „Skoro książę oświad­
czyłeś, iż byłeś porwany prądem ludowym i nie 
miałeś ani wiadomości o zajściach, ani udziału 
w nich, przeto jestem zmuszony zawiadomić księ­
cia, iż mimo to rząd Cara ubolewa nad awantur­
niczą polityką, w którą zostałeś książę wciągnię­
ty, a która prawdziwym interesom Bułgaryi szko­
dzić może. Rząd Cara chwyci się właściwych 
środków, celem zapobieżenia w przyszłości podo­
bnym niespodziankom.”

Temps dowiaduje się, iż ks. Bismark miał do­
radzać Austryi, aby nie popierała roszczeń serb­
skich, i że Austrya obecnie odradza Serbii podej­
mowanie zamierzonych kroków. Dyplomacya je­
dnak chce tę rzecz tylko tak długo przeciągać, 
aż pokąd Turcya nie ukończy swych zbrojeń i 
nie będzie w położeniu wywołać ewentualnie ta­
kiego rozwiązania, jakie w drodze dyplomatycznej 
nie mogłoby być osiągniętem.

Nowoje Wremia podaje wiadomość, że Cesarz 
Aleksander, przed udzieleniem audyencyi deputa- 
cyi bułgarskiej w Kopenhadze, postawił za waru­
nek przyjęcia tej deputacyi, że nie będzie jej u- 
ważał za ciało umocowane od rządu księcia 
Aleksandra i Karawelowa, lecz za przedstawicieli 
narodu bułgarskiego.

Telegramy.
W ie d e ń  10 października (pryw.). Korespon­

dent Tagblattu miał w Niszu z prezesem mini­
strów serbskich Garaszaninem rozmowę, w której 
tenże oświadczył, że w Serbii panuje wzburzenie 
i niepokój, ponieważ Bułgarya chce się narzucić 
na panią Bałkanu; teraz zabiera ona wschodnią 
Rumelię, po kilku miesiącach zabierze Macedonię, 
a potem wyruszy może na Nisz. Wobec tego mu­
sieliśmy się uzbroić. Nie żywimy do Bałgarów 
nienawiści, ale też i nie miłujemy ich wcale. Kon 
ferencya w Konstantynopolu dąży tylko do tego, 
aby zyskać na czasie. Prawdopodobnie zbierze się 
po konferencyi kongres ministrów mocarstw, ale 
to potrwa jeszcze długo. My będziemy szanowali 
wolę Europy i czekać będziemy na jej decyzyę, 
ale tylko wówczas, jeśli wola ta nie będzie skie­
rowaną przeciw naszej egzystencyi.

M is i  10 października. Oświadczenie, które we­
dług korespondenta pewnego dziennika francuskie­
go złożyć miał Garaszanin o antagonizmie między 
mocarstwami, jest formalnie zmyślonem. Garaszanin 
nie składał wcale takiego oświadczenia.

Wis* 10 października (pryw.). Emigranci serb 
scy wpadli pod Vrską-Cuką do Serbii; są oni u- 
zbrojeni w karabiny rosyjskie. Część emigrantów 
pozostała pod Vrską-Cuką, a druga część chodzi 
po górach na południe od Zajczaru. Wczoraj przy­
szło między emigrantami, a wojskiem serbskim do 
małej utarczki. Oba oddziały emigrantów otoczyła 
już żandarmerya i wojska serbskie. Spodziewają 
się tu, że bandy te zostaną ujęte.

Belgrad 10 października (pryw.). Wczoraj 
odeszła ztąd do Niszu kawalerya belgradzka pier­
wszego powołania i wojsko do służby sanitarnej 
przeznaczone, drugiego powołania.

Doniesienie o odroczeniu konferencyi ambasa­
dorów podniosło tu wojownicze usposobienie. — 
Wszystko prze do wojny z Bułgaryą. Wojna z Buł 
garyą jest tu popularniejszą, niż wojna z Turcyą. 
Okrzyk: „Do Zofii" czuć się daje ze wszystkich 
objawów opinii publicznej. Cała prasa serbska u- 
sposobiona jest wrogo ku Bułgaryi.

Belgradski Dnewnik, utrzymujący stosunki z dwo­
rem, otrzymał następującą depeszę z Kumanowa 
(w Macedonii): Agentom bułgarskim w Welece 
zagroziła ludność śmiercią tak, iż musieli w nocy 
uciekać. Podobnie wydarzyło się agentom bułgar­
skim w Kruszewie i Prilipie. Wspomniony dzien­
nik dodaje do tego następującą uwagę: „Macedo­
nia woli raczej dalej dźwigać jarzmo tureckie, niż 
być połączoną z Bułgaryą. Jeśli kiedy wybije go­
dzina oswobodzenia, oświadczą Macedończycy,

z kim chcą być połączeni." Podług dziennika tego 
chcą Macedończycy być połączeni ze Serbią.

Belgrad 10 października. Wojska bułgarskie 
zajęły wczoraj tuż przy granicy położoną wieś 
Jessenowac w pobliżu wsi serbskiej Brusnik w po­
wiecie Kniazewackim.

Fłlipopol 10 pażdz. (pryw.). Achmed Aga, na­
czelnik niezależnych wsi w dystrykcie Temresz, 
oświadczył rządowi bułgarskiemu, że gotów jest 
poddać się księciu i żąda zajęcia całego dystry 
ktu przez regularne wojska książęce. Rząd dotąd 
nie powziął decyzyi. Tylko na wschód Czepalare 
chcą niektóre wsie utrzymać swą niezawisłość. 
Miejsce urzędowania bułgarskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych będzie prowizorycznie prze 
niesione do Filipopolu.

Były jeneralny gubernator wschodniej Rumeiii 
Gawril Chrestowicz, udał się w zeszłą sobotę do 
Palanki, a następnie Dunajem do Konstantynopola, 
aby złożyć Sułtanowi sprawozdanie o ostatnich 
wypadkach.

Wniosek Rosyi w sprawie utrzymania statutu 
organicznego sprawił ta niemiłe wrażenie, ponie­
waż skomplikowany system statutu uważają tu 
za przyczynę upadku ekonomicznego. Sympatye 
dla Rosyi słabną. Główni przywódcy rewolucyi 
Kalczew, Stojanow i Rissow, wyrazili dziennikom: 
Daily News, Pall Mall Gazette i Times telegra­
ficzne podziękowanie za bezstronne poparcie, z pro- 
żbą o dalsze popieranie interesów ludu bułgarskie­
go, który walczy o zupełną niezawisłość na­
rodową.

Flllpopol 10 pażdz. Biuro Reutera donosi: 
Kilku oficerów bułgarskich powróciło tu z Rosyi; 
zostali oni przydzieleni do różnych oddziałów woj­
skowych. Nowo zorganizowane bataliony i wszyst­
kie korpusy ochotników złożyły dziś ks. Aleksan 
drowi przysięgę na sztandar.

Cetynia 10 października (pryw.). Czarnogór­
ski dziennik urzędowy pisze: Czarnogóra obser­
wuje obecną sytuacyę spokojnie i obojętnie, i cze 
kać będzie na dalszy tok wypadków.

A t e n y  10 października. Ajcncya Havasa do­
nosi: Reprezentanci mocarstw poczynili zosobna 
przedstawienia rządowi greckiemu, zalecając spo­
kojne zachowanie się. Poseł turecki zażądał wy­
jaśnień w sprawie koncentrowania wojska na gra 
nicy, oświadczając, że Porta również skoncentruje 
wojska, jeśli transport wojsk greckich nie zostanie 
zawieszony.

Rozporządzenie ministerstwa przeznacza prawie 
wszystkim pułkom kwaterunek w miastach pro- 
wincyj granicznych.

Paryż 10 pażdz. (pryw.) Temps donosi: Na 
pierwszem posiedzeniu ambasadorów w Konstan­
tynopolu oświadczyła się Rosya, Niemcy i Austro- 
Węgry za status quo, a Francya, Anglia i Włochy 
za połączeniem Rumeiii'z Bułgaryą przy utrzyma­
niu władzy zwierzohniczej i zabezpieczeniu mate- 
ryalnych interesów Turcyi. Porta wyraziła amba 
sadorom życzenie, aby sprawy tej nie przewlekali, 
oświadczając równocześnie, że oponować będzie 
przeciw wszelkiej konferencyi, któraby Turcyi tyl­
ko szkodzić mogła, tudzież że Turcya w razie nie- 
przywrócenia status quo nie będzie uważała sty- 
pulacyj traktatu berlińskiego za obowiązujące i 
wówczas zastrzeże sobie wszelką swobodę akcyi.

O ile stanowisko Turcyi, było niedawno jeszcze 
chwiejne i niepewne, o tyle obecnie jest Turcya 
zdecydowaną działać energicznie. Zbrojenie woj­
ska odbywa się też ciągle.

Z innej znów strony donoszą: Poseł francuski 
w Belgradzie poczyni dziś Serbii przedstawienia, 
aby ją  skłonić do umiarkowania się. Mocarstwa 
są skłonne uznać unię obu Bułgaryj, ale posta 
nowiły utrzymać wszelkie stypulacye traktatu ber­
lińskiego co do innych państw bałkańskich.

Londyn 10 paźdz. (pryw.) Wiedeński kore­
spondent Timesa telegrafuje: Osoby dobrze poin­
formowane utrzymują, że najdłużej w przeciągu 
14 dni albo wybuchnie rewolucya w Serbii, albo 
też wojska serbskie wkroczą do Starej Serbii. — 
Tylko stanowcza akcya Austryi może temu zapo 
biedź Stanowisko Austryi jest następujące: Jeśli 
Serbia i Grecya chwycą za broń, a inne mocar 
stwa trzymać się będą zdała, wówczas może się 
Turcya sama rozprawić z temi państwami.

Londyn 10 października. Wczoraj odbyło 
się posiedzenie Rady gabinetu, na którem, jak 
utrzymują, obradowano nad sprawozdaniem White’s 
o konferencyi ambasadorów w Konstantynopolu. 
Utrzymują, że intencye tej konferencyi w kwestyi 
bułgarsko-romelskiej znalazły w gabinecie życzli­
we przyjęcie.

Londyn 10 października (pryw.). Reprezen­
tant angielski w Atenach otrzymał polecenie, aby 
użył wszystkich środków dyplomatycznych w celu 
powstrzymania rządu greckiego od akcyi.

Petersburg- 10 października. Journal de St. 
Petersb. omawiając kwestyę bułgarską, zaznacza, 
że dotąd tylko urzędownie stwierdzono, iż wielki 
wezyr i inni ministrowie tureccy deputacyę bułgar­

ską przyjmowali. Odpowiedź ministrów na żądania 
deputacyi jeszcze niewiadoma. Pozostaje więc tyl­
ko przypomnieć jeszcze raz , że wszelkie rozwią­
zanie tej kwestyi należy do kompetencyi mocarstw, 
do których się Porta zresztą odwołała.

Telegramy własne „ Czasu.c

Berlin 10 października. Magistrat królewiecki 
odrzucił żądanie reprezentacyi miejskiej w spra­
wie petycyi o zawieszenie wydalań.

Paryż lOgo października. W Paryżu oddano 
wogóle 430,891 głosów. Po odliczeniu głosów nie­
ważnych, wynosi absolutna większość około 215000 
głosów. Stanowczo wybranych zostało 4 deputo­
wanych radykalnych: Floquet, Lockroy, Anatole 
de la Forge i Brisson, który otrzymał 215,446 
głosów. Co do reszty 34 deputowanych, rozstrzy­
gnie wybór ściślejszy. Do balotowania przychodzą 
między innymi minister spraw wewnętrznych Al- 
lain-Targe, Barodet i Clemenceau, którzy otrzy­
mali przeszło po 200,000 głosów. Urzędowy re 
zultat ogłoszony będzie dziś w nocy.

Dzienniki wieczorne donoszą, że minister wojny 
postanowił tylko deltę nad rzeką,Czerwoną utrzy­
mać, a inne wojska z Tonkinu wycofać. Wiado­
mość ta doznała zaprzeczenia.

Rzym 10 października. Jako następcę Robi- 
lanta na posadę ambasadora w Wiedniu wymie­
niają tu Minghettiego. Małżonka Minghettiego, 
z domu Pepoli, jest spokrewnioną z Hohenzol­
lernami.

Kopenhaga 10 paźdz. Car odjechać ztąd 
ma dnia 12 b. m. Carowa uda się ztąd z rodziną 
królewską w dnia 19 b. m. do Franeyi na ślub 
ks. Waldemara.

Telegramy biura koresp.

Praga 10 października. Podług Narodni Listy 
przechodzi wielu studentów wydziału medycznego 
uniwersytetu czeskiego na wydział medyczny uni­
wersytetu niemieckiego, rzekomo z powodu braku 
środków naukowych na wydziale medycznym uni­
wersytetu czeskiego.

Peszt-lO października. W Izbie niższej sejmu 
węgierskiego wniesiono interpelacyę, czy prawdą 
jest, że rząd austro-węgierski poręczył za poży- 
czkę serbską.

Zagrzeb 10 października. Sejm odrzucił wnio­
sek Tuskana względem oddania bana w stan o- 
skarżenia.

Rzym 10 października. Ponieważ Niemcy i 
Hiszpania życzą sobie, aby nieporozumienie w spra­
wie wysp Karolińskich prędko załatwione zostało, 
przeto Papież wyda orzeczenie bez poprzedniego 
przedłożenia aktów komisyi.

Rzym 10 października. Wczoraj zachorowało 
w Parmie 94, a nmarło 47 osób na cholerę.

Constantine 10 pażdzier. Podczas wczo­
rajszej uczty na cześć wybranego z partyi oportu- 
nistów deputowanego, uderzyła banda nieprzeje­
dnanych na zgromadzonych oportunistów i zaczęła 
rzucać na nich kamieniami, krzycząc: „Śmierć ży­
dom!" Wojsko rozprószyło demonstrantów i are­
sztowano kilka osób; obecnie porządek przy­
wrócono.

Kuna. W i e d e ń  10 października. 2 godz. 30
m. popoł.— Renta papier. 81-30.— 5 % .— Renta 
papier, nieopodat. 98 65, — Renta srebr. 82-30 
Renta złota 108 80. 40/„ Renta złota węg. 96 75. 
Losy z r. 1860 139-30. — Akcye Banku Austr.
Weg. 854- Akcye kredyt 280 20. — Londyn
125 90. — Napoleony 10:01,V,. Lombardy 133- -  
Losy roku 1864 169 25 -  Akcye Kolei Karola 
Ludwika 225 25. — Akcye kolei Lwowsko-Czer
niowieck. 223' Akcyejkolei węg.-półn.-wsch.
171-25. — Obligacye indemn. galicyjs. 101 50.— 
Losy prem. węgierek. 11710 — Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bogura. 144 7 5 .— Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 165 25. — 670 Listy zast hipot. 101-50. — 
6% Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
ł. A. 100-—.— Akcye kolei Siedmiogr. 179 —. —
Marki 61.95 — Ruble 123-50. —Dukaty 5-99------

Usposobienie giełdy: słabe.

Berlin lOgo pażdziern. Banknoty austryackie 
161 55. — Krótki Wiedeń 161-35. — Banknoty ros. 
199-85. — 5°/, Listy zast. Polskie 6050. — 4°/0 
Listy Likw. Polskie 55 30. — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 91-—. — Akcye austr. kredytowe 453.—.

ODPOWIEDZIALNY RED AKT OB I WYDAWCA 
Antoni Klobukoseski.

Kurs pieniędzy i papierów publicznych.
K r a k ó w  10 Października.

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 1 0 0 ...........................
Mirki n i e m ie c k i e ..........................................................
Dukat w a ż n y .....................................................................
2)-to frankówka w a ż n a ................................................
Imperyał w a ż n y ...............................................................
Rubel srebrny ob rą czk o w y ..........................................

Obligi.
Za 100 złr. wart. imien. oprócz knponu bież.

Wspólna państwowa renta p a p ie r o w a .....................
Galicyjskie obligacye in d em n izacyjn e.....................
6 i  gilicyj. pożyczka k rajow a.....................................
4 7,74 „ » , n . . . . . . . .
5 i  Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego . 
4 i  Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop...........................
Listy zastawne i dłużne.

Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież.
4 l , < Listy zast. gal. Banku krajowego . . . . 
4 i  „ „ „ Tow. kred. ziem. we Lwowie
4 4 „ n n n  n n 41 let.
fi 4 ii n n ri n * n
6 * „ n n Banku Hipot. „
6 4  „ n n „ prem.
5 4  „ „ „ „  „ „  . 4 0  let.
fi /,74 „ „ Zak. kre. zie. w Krakowie 36 let.
o /  * * * ” » » I o w "6 4 .  „ n r  „ 18 let.
7 i  „ dłużne „ „ „ „ 20 le t
6 i  „ „ „ „ włość, we Lwowie . .
fi 4 „ „ * , . n n  n »
5 i „ zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869

L it  A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcye kolejowe i bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr.
„ Lwowsko-Czemiow. . . po 200 złr. 

gal. Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr. 
Ban. gal. d. h. i p. w Krakowie po 200 złr.

płacą iąd*}*

123 — 124 —
61 65 62 25

5 97 6 06
9 97 10 06

10 30 10 42
1 56 1 66

81 20 82 —
101 --- 102 —
102 - - -------
90 50 91 25
96 50 97 50

88 50 89 50

91 — 92 25
90 25 91 50
87 25 88 50
98 50 99 50

101 25 102 25
98 60 99 35
96 - 97 -
97 50 99 —
99 25 100 25
99 25 100 25

100 — 101 50
56 — 58 —
53 — 56 —

97 - 98 25

226 — 228 —
223 50 226 —
273 - 276 -

— — — —

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta K r a k o w a ...........................
„ „ Stanisławowa . . . .
„ Tow. austr. czerwonego Krzyza 

„ węgier.

W iedeń 9 Pażdzier
Obligi długu państwa.

4 * /s 7#  Renta p a p iero w a ......................
4%'/o » srebrna .....................
4% „ złota . . . . . . .
3a/i o '/0 Losy z roku 1854 po 250 m.k. 
4*/, „ „ 1860 „ 500 złr.
4*/. „ „ 1860 „ 100 „

„ 1864 „ 100 „
„ „ 1864 „ 50 „

Losy Como-Renten za sztukę

Obligi indemnizacyjne.
C z e s k i e ...............................10*/, podat
Bukowińskie . . . .  „ „
G a licy jsk ie .....................  „ „
M o r a w sk ie .....................  „ „
Niższo-aufitryackie . . .  „
Wyźszo-austryackie . . „ „
S z lą s k ie ........................... „ „
S t y r y j s k ie .....................  „ „
Siedmiogrodzkie . . .  7*/, „
Węgierskie . . . .  „ „
Węgier, z klauz. 1867 . „ B
5yt Oblig. poż. kolejo. węgierska . . 
t y  Renta węgierska złota . . . .  
i ‘/2yi Obli. „ „ (zaOstbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit austryacki . . 80 „ 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ Bank węgierski . 200 „
D ep ositen -B an k .....................  200 „
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 
Gal. Banku dla Hand. Prz. 200 .

płacą żądają płacą żądają pmcą żądają
Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „ 655 - 857 - 5*/, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 102 20 102 40
Unionbank . . . . : 100 „ 76 75 77 — 5°/. Szlasko aust. Bod.-Credit-Anstalt 101 50 102 50

00 1 ł 19 — Yerkehrsbank ogólny . , 140 „ 145 - 145 50 fi1/# '/o Węg. Insty. Bod.-Credit 
4*/, n Bank Hip. prem.

>• • • 102 70 103 20
23 50 25 50 Wied. Bankverein . . . . 100 „ 100 50 101 - . .  . 100 50 101 —
13 80 
8 75 9 25 Akcye kolei. Priorytety kolei.

Albrechta ...................... 200 złr. bezyt — — 1 Albrechta........................... 300 złr. b ’l„ 98 75 99 25
Alfold-Fiume . . . 200 „ W 180 25 180 75 Alfbld-Fiume . . . .  200 fi 99 25 99 75
Donau - Dampfsch. - Ges. 525 złr. byt 452 - 454 — „ „ Em. 1874 . 200 fi , ------- -------
Elżbiety .......................... 210 n n 240 - 240 25 Donau-Dampfsch. 100 t 200 ey , 121 _ -------

81 45 81 60 Linz-Budweis . . . . 200 0 n 210 25 211 — Elżbiety za 200 Mrk. op. • • • 115 50 116 -
82 35 82 50 Salzburg-Tyrol . . . 200 v n 201 76 202 2 =; „ za 200 Mrk. nie op. • • • 122 50 -------

108 90 109 10 Ferdynanda Nordbahn . 1050 n n 2282 2287 Ferdyn.-Nordb. m. kon. • 4V.?4 106 - 107 -
126 75 127 50 Franciszka Józefa . . 200 n fi 209 50 210 - - Mor.-Szląz. linia 1871/72 byt l t l  25 112 25
139 50 140 _ Gal. Karola Ludwika . 210 fi fi 226 75 227 25 poż. 1876 r. . .1 0 0  złr. byt 104 75 105 25
139 50 140 — Koszycko-Oderberg . . 200 n t y 145 50 145 75 Franc. Józefa Em. 1884 4% * 91 60 91 90
169 25 169 75 Lwowsko-Czern.-Jassy . 200 n t y 224 7f 225 25 Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 f i fi 100 — luO 50
168 - 169 - Nordwest austr. . .  . 200 fi f i 165 75 166 25 „  Jarosław 300 99 30 99 80
43 - 45 - „  „  Lit. B. 200 f i f i 150 75 151 25 Koszycko-Oderb. . 200 »  ty 99 50 99 80

R u d o lfa ........................................ 200 f i f i 185 — 185 50 Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 ,47,74 82 60 83 —
Siedmiogrodzka I . . 200 f i. f i 179 — 179 50 H  „  1867 300 .  574 ------- -------

107 50
102 75 
101 50 
105 25 
107 50 
105 -  
104 -  
104 75
101 50
102 50 
101 50 
148 75
97 25 

109 —

Staats-Eisenb. Gesell. . 200 fi fi 281 — 284 50 HI „ 1868 300 fi fi — _ -------
103 50 
102 -

Siidbahn (Lombardy) . 200 fi fi 133 25 133 75 „ IV „ 1872 300 fi fi ------- -------
Theisbahn (Cisańska) . 200 fi fi 250 — 250 50 Nordwestb. austr. . . . 200 fi fi 103 50 103 75
Węg. gal. Łupkowska. 200 fi fi 171 — 171 bo „ Lit. B. . 200 fi fi 102 50 103 —

108 25 „ Nord-Ost . . . 
„ Westb....................

200
200

fi fi 171 29 
161 75

171 75 
162 25

„ Em.1874 200 m. „ 
Rudolfa z 1884 r. . . .1 0 0  złr. „

128 50 
120 — 120 60

1 a k  n n
Listy zastawne. Salzkam. gut. zł. 200 m. „ 

Siedmiogrodzkiej I  . . 200 złr. „
88 26 
97 75

88 75 
98 25l'JO 75

102 25
103 15 
102 25 
149 —

97 40 
109 60

Gyi  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 53 — 57 - Staatseisenbahn . . . 500 fr. t y 198 - ----------
4Vi*/. Boden Credit allg. złotem pła. 125 - 125 75 Siidbahn (Lombardy) . 500 fr. 3yt 153 26 153 75
4 7 ,7 . „ papier 50 lat 99 75 100 25 „ . 200 złr. byt 128 50 129 —
37, prem. Bod, Cred. allg. 98 25 98 75 Theissb.-Gesell.. . . 1000 fi fi 106 — ----------

67o Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 99 - 99 75 Weg. gal. Łupków. . . 200 fi fi 98 50 98 90
77f Listy dłużne „ 
67, Zakła. kredyt, krak

• » 20 lat 
36 lat

101 -  
99 76 100 —

:  „ n E m . 200 
„ Nordest . . . .  300

fi fi 
fi fi

97 -  
97 20

98 -  
97 50

57 ,7 . srebr. 36 lat „ złotem . . 200 fi fi 131 50 — —
47. Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . . . 91 25 91 50 .  Westbahn . . . .  200 fi fi 99 - 99 60

96 50 97 - 57. Gal. Tow. Kred. ziemBk. . • • • 99 - - 99 30 1 „ Em. 1874 200 f i fi — — 99 -
221 50 222 50 S 7 | n n n  „ sowe 37 lat 99 - 99 30 Losy.280 80 281 20 47# n n n nowe 41 lat 88 50 89 —

złr. 100282 - 282 50 47,7# n Banku krajo 51 lat 91 75 91 85 t y  Donau Reguł. . . . . 115 25 115 75
190 — 191 — 67. „ Bank Hipot. j w o w . . • • • 101 50 102 - Premiowe Wiedeńskie . . „ 100 123 80 124 20
550 — 555 — Ó7o n n n  n prem. . . 99 - 99 30 „ Węgierskie . . - 100 

f r .  4 0 0
117 - ,1 1 7  25 
17 ŁOI 17 80----------- ----------- f i 7 #  n n n  \ 40 lat 96 50 97 - 3y t „ Tureckie . , .

K r e d y to w e ..................................... 100
C l a r y ............................. tłr- 42
4*/, Donau-Dampfsch. . . „ 105
Insbrucku.....................................  20
K eglew icha..........................* 10 /«
K rakow skie......................... * 20
Ofher (miasta B u d y). . . * 40
P a l f y ..........................................   42
R u d o lfa ...............................u 10
S a lm a ....................................n 42
Salzburgskie...............................   20
St. G e n o i s ...............................   42
Stanisławowskie . . . . »  20
4*/,•/, Tryesteńskie . . .  R 106
4*/ • • • •
W a ld ste in a ......................... n 20
Windischgr&tza..........................  20

Waluty.
Dukaty w a ż n e ..........................................
20 frankówki . .  ..........................
Imperyały rosyjskie  ...........................
Funty szterl. a n g ie l s k ie .....................
Liry tureckie z ł o t e ................................
Marki niemieckie za 100 marek . . 
Rubel papierowy za 1 0 0 .....................

płacą

L w ó w  9 Pażdzier.
Akcye Banku hip. gal. 200 z łr ..
6'/, Listy zast. Tow. kred. ziem. . ,

5*/ ;  :  ;  :  37- ^ :
47*7, ” Bank. kraj. gal. . 51-letnie. 
6% „ Banku hip. gal. . .
57, Obligi kom. Banku krajo. ga’ic. . 
57, Obligi indemn. gal. 10*/, podat. . 
4 7 ,7 , „ pożyczki krajowej . . .

W a n i s » a  9 Pażdzier.
57, Listy zastawne nowe 1869 r. .

kii nnn

175 25 
39 25 

114 — 
19 — 
18 -  
18 -  
41 75
37 -  
17 50 
55 50 
22 -  

49 50 
24 -

132 50 
68 50 
28 —
38 25

6 —  
10 01
10 31 
12 55
11 33 
61 90

123 50

273 — 
98 55
90 25 
98 55
91 50 

101 35
97 — 

100 90 
90 75

Tub.Ikop.

żądają
175 75 
39 75 

114 75 
19 50 
19 — 
19 —  
42 50
37 75 
18 — 
56 — 
22 50 
50 25 
24 75

133 25 
68 50 
28 50
38 75

6 02 
10 C2
10 35 
12 60
11 36 
62 -

123 75

277 —
99 55
91 25 
99 65
92 50 

102 35
98 — 

101 90 
91 75

rub.,kop.

97 75

89 — 
135



CZAS ■& Niedzieli 11 Października 1855,

Dr. MAKSIMILIAN 1ACHALSKI,
a d w o k a t k rajow y,

mieszka od 1 października 1885 r. 
przy ulicy K a n o n i c z e j  Nr. 16, 
pierwsze piętro. (2511 3-7)

W IL L A
nowo wybudowana, położona w najwyż­
szej i najzdrowszej części miasta, jest do 
sprzedania. Wiadomość przy ulicy F lo ­
ry a ń s  k i  ej Nr. 20, II. piętro. (2617-2-3)

Wieś Iwkowa
3 mile od stacyi kolei Marcinkowice, 280 mórg 
obszaru, z tego 80 mrg. ro li, z budynkami mu 
rowanemi, przy drodze krajowej, z chmielnikiem, 
ogrodem, propioacyą 350 zlr. przynoszącą, z za­
siewami, inwentarzem martwym i żywym, je s t po 
ICO zlr. za mórg do sprzedania. Zgłosić się mo 
żna pod lit. B. 8. Marcinkowice, p. N, Sącz. 

(2535 2-3)

Drzewa i krzewy 
ozdobne

sprzedają się jak lat ubiegłych, po cenach 
umiarkowanych. (2611-2-5) 

Zamówienia przyjmuje Zarząd Za­
kładów ogrodnlcz. miejskich 
w Krakowie, ulica L u b icz  Nr. 21.

! Wachlarze dam skie!
śliczne atlasowe, z piór strusich i słoniu w ej kości, 
rzeczy ozdobne ja k :  pióra, album y, puzderka, 
parasole najmodniejsze, modne kraw atki męskie 
i damskie, rozsyła każdemu fabryka p. f. J .  F .  
H n t  w W iedniu, VI., Nelkengasse Nr. 4. 

Montowania i napraw y punktualnie i tanio. 
(1732-7-10)

D ri HARTMANNA
„AtJALILItJJW"
najlepszy uznany środek leczniczy b e »  
w s t w y h i w a a l a  ; u e « < w  i l a i o t o -  
h o w l  u  ■■ i Dra Martmanna
Anxilium dla kobiet p n e o i  w  u p ł a w o n  
(ozy świeżo pow stałym , ozy zastarzałym) 
je s t do nabyoia wraz z pouczająca broszu­
rą  i biletem npoważniającym do jednej kcn- 
saltacyi w zakładzie Dra H artm anna, we 
wszystkich aptekach po oenie 2 złr. 80 o. 
i w g ł ó w n y m  i M a d s i e  W .  T w e r d y  
a p t . ,  I .  H o h l n u M  l l w  W i e d n i u .  

J T ^ lk o w ^ n a k ^ c h r o n n ^ ^ ile ^ z a o ^
Trzone Anxilium jes t skutec:zne i praw-

ziwe. " 9 8 Pan D r .  H s r t u s n n  od
wielu lat słynnie znany speoyalista, wedle 
dyplomu z r. 1870 mianowany członkiem 
wiedeń. lekar. wydziału, ordynuje od godz. 
9—6 a w niedziele i święta od 9—2 w swoim 
zakładzie, gdzie wyleczą k i ł ę ,  w y n a t y ,  
• k o r o b y  s k ó r n e  ł  t u j n e ,  c h o r o b y  
h o M e s e  1 o s ł a b i e n i e  m ę s k i e  we­
dle nader uznanej metody, bez nast. cier­
pień i przerwie zawodu. O lekarstwa stara 
się w sposób dyskretny. Honoraryum skro­
mne. Leozy także listownie w W i e d n i u ,  
■ t n d t ,  M e i le r g a s s e  1 1 .  .2134-193-)

Skład w KRAKOW IE u W. Redyka apt.

S z a m p a n
MAŁA & Co.

Jedyny skład dla
z a c h o d n i e j  Galicyi

ma p. (,2356-6-100)

EDWARD FUCHS
handel win i  delikatesów

w  K r a k o w ie ,
Rynek główny.

Z  ATAK

o c H R O i m r v

Prawda trwa najdłużej!
Cały zapas słynnej fabryki koców i der 

na konie objąłem za połowę zwykłej ceny 
i dlatego sprzedaję jak długo zapas starczy

sr ty lk o  za  z łr . 1*75.
jednę sztukę ogromnej, grubej, sze­

rokiej, bardzo trwałej
dery na konie.

Te dery są 190 
, centimetr. d łu­

gie a 130 cen- 
timetrów sze­
rokie, z kolor, 
b o r d i u r a m i  
i g r u b e  j ak 
d s k a , dlate­
go rzeczyw i­
ście trwałe.

Te dery są do nabycia w 2 gatunkach. 
I. gatunek bardzo piękny kosztuje 1 złr. 
95 cnt., II. gatunek 1 złr. 75 ct.

Rozsyłka za gotów ką lub za zaliczką. Co­
dziennie następuje rozsyłka tych der na 
wszystkie strony świata a wszędzie one o- 
gólnie się podobają, gdyż mogą być także 
użyte, jako  kołdry — dawniej kosztowały 
więcej niż podwójnie

Oprócz tego je s t jeszcze w zapasie 
500 (uzinów żółtych wło-

satych der fiakierskich 
z 6 różnokolorowymi paskami i bordiura­
mi, kompletnych, wielkich, bardzo pięknych, 
tylko po 2 złr. 60 ct. za sztukę. Szcze­
gólniej polecenia godne dla właścicieli po­
jazdów fiakierskich. Także można u mnie 
dostać

jedwabnych kołder
z najlepszego jedw abiu buretowego w naj­
wspanialszych barw ach: czerwone, niebie­
sko-żółte, zielone, pomarańczowe w p isk i 
zupełnie długie i szerokie na największe 
łóżko, sztuka 3 złr 75 ct., para ty i ko 7 złr. 
Mnóstwo podziękowań i późniejszych za­
mówień znacznych osób możpa przejrzeć 
w mojem biurze a nieodpowiedni towar bez 
trudności przyjmuję napowrót.

Ostrzeżenie ! Ponieważ ja  jedynie 
objąłem sprzedaż tych der przeto n ik t nie 
może dostarczyć der na konie tej wielko­
ści i tego gatunku za taką tan ą cenę — 
dlatego ostrzegam przed naśladowozemi o- 
szukańczemi ogłoszeniami. (2272 6 6)

W E B E W A A R E N - i f l A N U F A C T U R  
J. II. Rabinowfcz,

Wien, I II , Hintere Zollamtsstr. 9.

SSE5ESBSa5HSB5ZSZSaS?5iSlSaSHSE5B5H 5ZS151SZ1?5H5H5i5H5a5H5ESlSH5HSH5a.

PO RĘC ZEN IE PRAWDZIWOŚCI
n a szyc h  o d  3 4 ch  la t p o d  w zg lędem  doskon a łości i  sku teczn ości 

b a rd zo  ch lu bn ie  u zn a n ych  szczegó ln ośc i :
Dra Suin de Boutemarda arom atyczna pasta  do zębów,

najpowszechniejszy i najpewniejszy środek do konserwowania i czyszczenia zębów i dziąseł,
w % * Vj paczkach po 70 i 35 c.

Dra Borchardta aromatyczne mydło ziołowe
n a j s k u t e c z n i e j s z y  na tak  niemiłe p ie g i ,  w y p r y sk i, p ę c h e r z y k i, łu p ie ż  i in n e  n ie c z y s to ś c i  
s k i r n e ,  tudzież na k r u c h ą , s u c h ą  i ż ó ł tą  c e r ę ,  zarazem doskonałe m yd ło  to a le to w e . Zapieczę­

towana paczka 42 c.
Bra Berlnguiera o le jek  na w ło s y  z  k o rze ­

ni z ió ł  dla wzmocnienia i konserwowania 
włosów na brodzie i głow ie, flaszka 1 złr.

Profesora Dra Łlndesa r o ś l i n n a  pom ada  
la s k o w a , podnosi połysk i gibkość włosów 
i nadaje się zarazem do utrzymania prze­
działu we w łosach, w oryginalnych sztu­
kach po 50 c.

Balsamiczne mydło oliwne odznacza

l ira  Beringniera arom at, w y c ią g  koronny,
jako  wyborna woda perfumowa i do mycia, 
wzmacniająca i orzeźwiająca ciało, w oryg. 
flaszkach po 1 złr. 25 c. i 75 c.

Bra Hartanga pom ada Z io łow a  dla wzmo­
cnienia i ożywienia porstu włosów, w zapie­
czętowanych i w szkle stemplowanych słoi­
kach po 85 c.

Dra H u r t  miga o le jek  z  kory ch in o w ej dla
się swem ożywlającem oraz konserwującem konserwowania i upiększenia włosów, w za­
działaniem na gibkość i miękkość cery, w pieczętowanych i w szkle stemplowanych
paczkach po 35 o. słoikach po 85 c. (,91-8-lOj

Braci Leder b a lsa m ic z n e  m ydło  z  o lejku  o r z e c h ó w  z ie m n y c h , sztuka po 25 cent., 4 sztuki 
w jednej paczce 80 cnt. Poleca się szczególniej na chropawą i popękaną skórę i delikatną

cerę, osobliwie kobiet i dzieci.
Jedynie sprzedają po powyższych cenach oryg. w Rrakowlei pp. W. R e d y k  

ap tek ., F. S o b i e r a j s k i  ap tek ., K. W i s z n i e w s k i  ap tek .; w BIAŁY: E. Keler ap t.; 
wBRODACH: Maksymilian Reder ap t.; wBRZEŻANACH: B. Fadenhecht; w CZERNIOW- 
CACH: Ign. Schnireh; w CZORTKOW IE: Ludw. Noss, ap tek .; w DROHOBYCZU: W iktor 
Razka, ap tek .; w GRYBOWIE: Alojzy M uszyński; w JAROSŁAW IU: W. Rohm, aptek.; 
w KOŁOMYI: K. Laden, apt. i E. S tencel; we LW O W IE : Zyg. Rucker apt., J. Beiser apt., 
P. Mikolasch api.. J . Piepes apt. i Nahlik apt.; w LISKU: Moszczeński ap t.; w MIKULIN- 
CACH: M. Sobodkiewicz apt.; w MYŚLENICACH: Gumiński ap tek .; w NOWYM SĄCZU: 
W. Filipek ap t.; w NOWYM TARGU: Karol L aur; w PRZEMYŚLU: Ed. Machalski; w RA- 
DOWCACH: Ign. Schnirch; w RZESZOWIE: Ign. Schaitter i Sp.; w SAMBORZE: apteka 
Józ. A leksiewicza; w SERECIE: J . Dem pniak; w SOKALU: E. Wysoczański ap t.; w STA­
NISŁAW OW IE: Jan  Macura ap t ,  A dolf Beill, apt. i Albin Amirowicz ap t.; w TARNOPO­
LU: Franciszek Jamrogiewicz aptek .; w TARNOWIE H. Wierzycki i P ion; w WADOWI­
CACH: Alex. H errfurth; w ŻURAWNIE: Feliks Michałowicz aptekarz.

n e ł P 7 Q 7 Q m a  I arrarwa Przed naśladowaniami B ra Borchardta mydła 
w o l i  Z C ń C I I I C  ■ ziołowego i Bra 8uin de Boutemarda pa­

sty do zębów, ostrzegam y niniejszem Szanownych kupujących usilnie.

R a j m ond <fc Co. w B e r lin ie , c. k. właściciele przywilejów. 
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Ostrzeżenie!
Dowiedziawszy się, że mimo naszego pod dniem 30 listopada 1883 

wyszlego ostrzeżenia, podają się niektóre osoby wcale do tego nieupo­
ważnione za ajentów naszego domu, ośmielamy się powtórnie zwróeić 
na to uwagę, że tylko

PANOW IE

Henryk Baderle i Spółka w Wiedniu
są upoważnieni do sprzedaży naszych koniaków. Tylko wtedy przyj­
mujemy poręczenie pod względem prawdziwego towaru, jeżeli wymienieni 
panowie zawarli oddzielne umowy handlowe. (2369-5 5)

Korzystamy chętnie z tej sposobności, aby naszym Szaa. kupującym 
za okazane nam dotychczas w tak obfitej mierze zaufanie, wynurzyć naj­
serdeczniejsze podziękowanie i prosimy o dalsze łaskawe względy.

Bisquit, Dubouche & Co.

M i A i Y
z pancememi zamkami pewnej konstrukeyi polecają

, Bracia Hesky fabrykanci kas,
W I E B K Ń ,  H E R N 1 L S ,  H I V T E R B E B G G A S S E  M r. 1U .

Cenniki na żądanie darmo.

(2403-9-12)

0  O ©  £3*4 c- *• wyłącz. uprzywilgow. *€3 C O
1 Fabryka bilardów i kul bilardowych 0

$

0

KAROLA KNILLA
W iedeń , IX ., R ossau , R o t he R ów engasse N r. 6 —7,

założona w r. 1807,
poleca szczególnie swoje i przez niego nowo wyna­

lezione mantille, tak  zwane

„bandy excelsior"
z najdelikatniejszego angielskiego kauczuku, które 
ze względu na dobroć i trwałość wszystkie iune 
mantille przew yższają, a przy tern niezaprzeczenie 

zadziwiająco tania cena, bo tylko 45 złr. na jeden  bilard kosztuje. Moje o, k. wyłącznie 
uprzywilejowane pat. kule bilardowe pod każdym względem kulom z kości słoniowej 
w niczem nie ustępują, polecam z jednorocznem  poręczeniem po następujących cenach; 
od 60 do 62 mm. 5 złr., od 60 do 66 mm. 6 złr., od 67 do 72 mm. złr. 6.50 za sztukę.

r. 6 - 7 ,

. Ceny i rysunki bilardów darmo i opłatnie. (2351-7-20) i

fflASZYlY DO SZYCIA
do w szelkich robót krawieckich i użytku fa 
m ilijnego, sprzedaje z 5-letnią gwarancyą, 
jako t o : ręczne za 32 z łr , nożne za 42 złr., 
ręczno nożne za ŁO złr. —  zapłata może na­
stąpić w  trzech lub sześciu miesiącach po­

dług ugody.
Następnie używane maszyny (napowrót 

wzięte) sprzedaje: ręczne od 4 z łr , nożne od 
10 złr. i wyżej. ( 2 1 78 3-)
O liwy flaszka 18 cnt., tuzin ig ie ł 30 cnt., 

paski do maszyn i t. d.
k N A J W I Ę K S Z Y  S K Ł A D  M A S Z Y N  DO S Z Y C I A

w Krakowie, ulica św. Jana Nr. 5,

T e l e s f o r  J o p  a s .

TRIESTE

Goutez e t com parez, q u a lite  san s r iva le !

Zadziwiająco tania sprzedaż

mebli
i zupełnych urządzeń mieszkań,

pochodzących po największej części od dostojnych państw, a składających się z me­
bli do salonów, jadalń , pokoi męskich, buduarów, sypialń, pokoi goś­
cinnych i przedpokoi, we wszelkich możliwych kształtach, i mniej więcej na 30 pokoi 
zwykłych mebli, bardzo odpowiednich d a hoteli, zakładów kąpielowych, will i domów wiej­
skich , bezwzględnie bardzo trwała robota z pierwszych pracowni po zadziwiająco

tanich cenach.

li. Frlem w Wiedniu., I., Bauernmarkt 3,
dom  kom isow y i w yw o zo w y m eb ti i  u rzą d zeń  m ieszkań .

SW Meble państw przyjmuję w komisową sprzedaż. * 9 8
Cenniki opłatnie i darmo. (2343 12-)

Starszego lekarza sztabowego Dra Mullera

Miraculo wstrzykiwanie
i pigułki leczą bezpiecz: ia i bez bólu każde 
upławy rurki moczowej, biało upławy w kilku 
dniach, także w zastarzałych w ypadkach, gdzie 
żaden środek niepomoże, grunt, i bez złych na­
stępstw. Cena 1 złr. 60 ct., pocztą o 25 ct. więcej

Osłabienia,
poluoye, impotencyę, następstwa samogwałtu, le­
czą u młodych i starszych mężczyzn trwale za 
poręczeniem słynne w świecie* starszego le ­
karza sztabów. Bra BUllera Uliraculo 
preparaty. Cena złr. 3-10, pocztą 25 c. więcej

Sprowadzić można jedynie z 8 t .  G e o r g s - A p o t h e k e  m a x  . c h n e l d .  Wien, V., Wim 
m ergasse, 3 3 , dokąd wszelkie zan.ówienia adresować należy. — Skład w KRAKOWIE w aptece 
p. E. S t o c k m a r a .  (1996-4 7)

o ©  t > ©  o o o o o ł o o  c * ©  r *  © e s  © o

Nur A echte

1 Schacht.
1 Flacon *  f l .

Oryginalna roślina
kokainy

najnowszego i dzisiaj w medycynie z powodn swych niezrównanych 
1 leczniczych przymiotów wiele omawianego i polecanego lekarstwa.

Je.zcze nigdy nie osięgnął środek leczniczy tak  szybko i świetnie dostępu i uznania 
u  słynnych lekar y ja k  kokaina. Oryginalna roślina kokainy ju ż  przez Al. Humboldta po­
lecona, je s t od niepamiętnych czasów w Peruwii słynną jako pierwszy i jedyny  ś io d tk  le­
czniczy w cierpieniach płuc i szyi tudzież we wszelkich chorobach nerwowych.

Ilości k o k a in y  za w d z ię c za ją  w y ro b y  kokowe p ro f . D r. Sam - 
p so n a , a p tek i pod, M u rzyn a m i w Jłloguncyi, sw ą  n a d zw y c za jn ą  
sku teczn ość i  sw o ją  s ta le  u zn a n ą  sta w ę  w  św iecie. 856 5-10)

Prof. 8ampsona pigułki kokowe Ńr. I. leczą niezawodnie

cierpienia szyi i piersi
nawet w wysokim stopniu.

Prof. Sampsona pigułki kokowe Nr. I I I .  są

w cierpieniach nerwowych, osłabieniach,
ogólnych i szczegółowych najlepszym i najpewniejszym środkiem leczniczym. Prof. Sam­
psona p;guł«i kokowe okazały się już od dawra  jak o  jedynie rzetelny i nieoceuiony środek 
leczniczy na pow jższe cierpienia. Pudełko 2 złr., 6 pudełek 10 złr. Bliższe objaśnienie 

darmo i opłatnie Prawdziwe pigułki kokowe Dr. Sampsona są du nabycia
w  a p tec e  € . I la u b n e r a  „zuui E ngel"  w W ied n iu ,

ani H o fA r . 6,
która wszystkie zamówienia wysyła za zaliczką. Tamże są także na Bkładzie wszelkie kraj. 
i zagraniczne szczególności. Prócz tego w Graou ma apt. j! Nedwed, w Pradze apt. J. Fiirst.

osy MjudapeszteńsMiej W ystaw y po zlr.
TYLKO J E S Z C Z E  KILKA DNI!

Główna wygrana w  gotÓWCC

zlr. w. a J
(2593 7-)

dalej 3 0 , 0 0 0  zlr. 1 0 , 0 0 0  zlr. 5 0 0 0  zlr. itd. itd. 4 0 0 0  wygranych.

Ważne dla wydalonych
Z F r U S .  (2546-3-3) 

Majątek w Galicyi zachodniej, w Rze- 
szowskiem położony, jest do nabycia przez 
knpno lub zamianę na majątek ziemski w 
Poznańskiem. Bliższych wiadomości udzie­
la Adwokat Dr. Fechtdegen w Rzeszowie.

C h ł o p i e c
w wieku lat 14, znajdzie umiesz­
czenie w handlu J . Ro j ko w- 
sk iego  w Krakowie. (2626-2-2)

?. J. Deminer w  K ralow ie
poleca US RON swoją powszechnie znai ą

i śckfeMtaoio! rtnutła 1 wjrelw
według najnowszych systemów.

Dubeltówki Lancaster 
i z lufami Choke bored od złr 27 do 400

Dubeltówki Lef&ueheux „ ,  20 „ 100
Dubeltówki kapzlowe „ „ 9'50 „ 60
Pojedynki kapzlowe * „ 6 „ 20
Rewolwery odtylcowe „ „ 3.50 „ 90
Krueiee pojedyncze „ „ 1 „ 6
Krucice podwójne „ „ 2 „ 10
Pistolety tarczowe „ „ 15 „ 100
Pistolety Floberta » „ 3'50 „ 30
Stućoe Floberta * „  7-50 „ 40
Stućce tarczowe odtyl „ „ 25 „ 100

Używaną broń mieniam lub przerabiam. 
Naboje do wszelkich systemów. Śrót dla 
prowincyi 5 kilo franco za złr. 190 Kom­
pletne cenniki franco. (188 66-)

Karol laremba
a r c h ite k t  cyw iln y ,

mieszka od d. 1 października przy 
ulicy S t a r o w i ś l n e j  pod Nr. 8, 
na pierwszem piętrze. (2641-2-3)

D ra S ch w a i^ era

WYCIĄG ROŚLINNY
leczy za poręczeniem w przeciągu 4 ty­
godni wszelkie następstwa samogwałtu, 
jak polucye, osłabienie męskie i rozpoczy­
nające się choroby nerwów i krzyżów, 
wszelkie inne choroby płciowe w najkrót­
szym czasie. Do nabycia flaszeczka po 2 
złr. w. a. wraz z opisem użycia i kores- 

pondencyą albo wprost przez 
Dra §chwalgera w Wiedniu, 
Vm., Laudong. Nr. 29. (2266 11-24)

DO SPRZEDANIA

k a m i e n i c e  w śródmieściu w Krakowie. W ia­
domość w K anoelarji W Pana A dw ukati Bra 
W. Stycznia, ulica M i k o ł a j s k a  Nr. 2, i u 
W Pana B ra Franciszka Czajkowskiego 
w Hrahowie. 1^2319-6 6)

10C0 pism uznania poświadcza doskonałość

p o ł y s k o w e g o

(^ )c z e rn id ła ( | j | )
indygowego lakieru 

olejnego
c. k. uprz. fabryki p. f.

JAN PARGER w WIEDNIU,
I. S ch u lers tra sse  N r. 7.

Na łaje ono łatwo ciemno - czarny 
trwały połysk lustrzany i kon­
serwuje skórę z powodu w elkiej ilo ­
ści najlepszego tłuszczu. Prócz tego pole­
cam mój

londyński lakier na buty,
który  nadaje połysk jak  nowa skóra lakie­
rowa, daje się używać jako  natychmia­
stowe czernldło połyskowe a je
duak jest dla skóry zupołn e nieszkodliwy. 
W e flaszeezkach po 15, 25, 4), 80 cent. i 
1 złr. 40 cnt. (2273-8-8)

Londyńska i rosyjska
maść do konserwowania skóry

najlepszego gatunku, żadna wazelina. 
Następnie lakier na skóry, apre- 

tura na skóry w najlepszych gatunkach.

iPBKEIIAK
S E R Ó W .

Sćry szwajcarskie, tudzież kilka 
gatunków sórów na wety i wiedeń­
skich kwargli —  poleca po cenach 
najtańszych sćro w n ia  w K a ń ­
czu d ze  przez PrzeworsS*.

(2545-3-3) AL O J Z Y  H A M P E L .

M l

I V *  Administracya loteryi wystawowej w Budapeszcie, ul. Andrassy 4 3 . ' ‘f H
folii śTii"

KM I E
 osłabienie, wywołane

przez nlszcznre następstwa tajnych 
grzechów młodzieńczych 1 wyu- 
zitań, pewnie i trw ale usunąć, wyka- 
kazuje Jedynie ju ż  w wielu wyda­
niach rozszerzona książka z ryci­
nami i
Dr R E T A U ’s  S E L B S T B E W A H R U N G

Wydanie polskie: Cena I złr. 
Wydanie niem ieckie; Oena 2 złr.

Tysiące osób znalazło w niej objaśnienie 
swych cierpień, a przez używanie pole­
conego w książce sposobu leczenia, odzyskało 
napowrót swe zdrowie. Za nadesłaniem 
opłatnem należytości nastąpi opłatna prze­
syłka w kopercie przez Verlags-fflagazin 
Br. Bierey w Lipsku, Neumarkt Nr. 34.

W Krakowie do nabycia w księgarni 
3. ii. Himraelblsua. (2264 I
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■ ■ ~  ' f isHajwigltsEa Wypożyczalnia 
Kat Muzycznych, i  "

Księgarnia, Skład  nut muzycznych, 
oraz ekspedycya pism  peryodycznych

S. A. K rzyżanow skiego
w K r a k o w ie

poleca swoją znacznie powięk­
szoną i w najnowsze utwory za­

opatrzoną

l a j w i ^ k s z ą

W y p o ż y c z a l n i ę

E

sE
G
0

I
c  E 
E E E 5
Cjc
jjj na fortepian i inne instruments, 

i do śpiewu pod bardzo korzy 
stnemi warunkami. —  Warunki 
abonamentu rozsyła się na żą 

danie gratis i franco. 
Najnowszy katalog nut mu­

zycznych jest do nabycia po ce 
nie 70 cnt. (2230-7 15) j

i3 »

Nut Muzycznych

125252525252525252525252525252525!

Winogrona kuracyjne
V fts la u s k ie , W i g i e r s k i e .
I t i l d e i i s k i e  , „juz dostatecznie 
słodkie" oraz różne O w o c e  połu­
dniowe, otrzymuje codziennie w św ie­
żych transportach (2404 8-8

HANDEL WIN 1 DELIKATESÓW
Edwarda Fnclisu

w KRAKO W IE:
Zamówienia zamiejscowe uskute 

czuia się odwrotnie.
C e n y  u m i a r k o w a n e .

P R A W D Z I W E

PIGUŁKI MORISONA
P a  A r t h a u d  M o u lin .

Najlepsze ze środków czyszczą 
cych i przeczyszczających krew we 
wszelkich słabościach złego p rzy ­
miotu, nadto w zołzach, liszajach, 
wyrzutach skórnych i zepsuciu 

krwi.
Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mon 

lin aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w KRA 
KOW1E, w aptece p. Trauczyńskiego i w aptece 
p. Wiszniewskiego. (2368 26-)

Chrześciańska firma. 
Prawdziwe wino naturalne

v in u in  ffeiiu inuin .
Karolina Donat, właścicielka winnic w Bónm- 

krut N. O. stacja Ił henau W B. rozsjła każdemu 
wiel. urzędowi parafialnemu i wszystkim osobom 
zaufania godnym bez znliczki na 3-mieirię- 
czny kredyt prawdziwe zdrowe wino 
naturalne mojego własn go ctiowu, z porę 
czeniem prawdziwości aż do domu. Przy zaku­
pcie najmniej jednego wiadra (57 litrów) z becz 
ką poiiczam na miejscu w Hohenau litr prawdzi 
wego białego wina naturalnego

z roku 1880 .......................  32 ct.
z ,  1879 ....................  34 „
z „ 1878 ....................  36 v
z „ 1874   38— 10 ct.
z „ 1873   40 -4 5  „

Czerwone wina jak Bordeaux, wina zdrowotne 
wielkiej wartości, litr o 3 cnt. drożej. Zwracam 
uwagę, że moje wina jako prawdziwe wina ge 
nuinum polecone zostały przez wielo przewiel. 
konsystorzy do mszy św. Wysyłka na listowne 
zamówienia. (2543-2 2)

Karolina llnnat, 
handel win naturalnych w Btthmkrnt N. O. 

stacya Hobei au Norilbahn.

Proizek 
na iKwaby

uwalnia

w kuchniach,
llćlKll, SjlJL _

lub gdziekolwiek się znajdują siw a -  
b y , m o sk a le  1 k a ra k o n y ,
w prawdziwie zadziwiający sposób 
od tej tak niemiłej plagi, ponieważ 
wyniszcza owe wady z taką szybko­
ścią i pewnością, że w krótkim cza­
sie całemi setkami a często tysiącami 
leżą zdechłe a z żyjących nie pozo­

staje n aw et ślad .
Należy dokładnie uważać. " • O  

Nabyć można praw d ziw ę i ta ­
n ie  ty lk o  w o r y g i n a l n y c h  
fla szeczk a ch . (1791-2-3)

Główny skład ma:

J, Z A C H E R L
w Wiedniu, I. Goldschmiedgasse 

Nr. 2,
i kupcy i aptekarze, u których są 

dotyczące plakaty.

EMILIA M0RYS PION
nauczycielka tańców i gimnastyki 

salonowej,
rozpoczęła l e k o y e  z dniem ls:o października 
1885 r. w d o n n  IV. Prof. Ikra Komań- 
« k ie e o ,  p riy  ulicy S z c z e p a ń s k i  ej  pod Nr. 9, 
na pierwszem piętrze. (2505-2-3)

Wieś do sprzedania
260 m. obszaru, dobrze zagospoda­
rowana, dobrze skomasowana, w do­
brej glebie, pięknem położeniu, przy 
kolei, z inwentarzami, sprzętami go- 
spodarskiemi i z zupełnem urządze­
niem domowem. Adres złożony jest 
w Administracyi „Cz*su“. (2504-3-3)

,32255252525252525252525252525252

g W  B o c h n i (2613 2 3)
|  cukiernia z restauracyą

istniejące już od 30 la t, składające 
się z sklepu bufetowego i 5 pokoi 
frontowych, lodowni i reszty odpo­
wiednich lokalności, w Rynku głów­
nym, jest od 1 kwietnia 1886 r. do 
wynajęcia. Bliższa wiadomość u wła- 
ściciela p. K. Schanzera w B ochn i, fil
525252525252525252525252525252525^

Tapety
s pierwszych fabryk krajowych i fran­
cuskich, stosowne s z l a k i ,  l i s t w y  
błocone i drewniane, s u f i ty  en relief, 

otrzymał świeżo i poleca

największy skład tapet,
s to  rów  do okien, c e r a t  na meble 
  i Stoły (1442-157-)
Wilhelma Fenza

w K rakow ie , R ynek 9.
Podejmuje się tapetowania miesz­

kań. Próby na żądanie franco.

C. k« uprz« gralic. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
wydaje we Lwowie i przez filie 

w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu

asygnaty kasowe
4  procent, płatne w 30 dni po wypowiedzeniu
4  L h « « 60 „ „ „

(1530-39-)
Ilyrekeya.

|2 n yy yy
L w ó w ,  dnia 7 stycznia 1884

(Przedruk nie będzie płacony).

f la t e r y e  r s S  s u k n ie
ty lk o  ■ trw a łe j w o ła j ow czej d la  m głezyany ś redatego

w zrostu
8 .1 #  m e t r .  \  d r .  4 .# #  z dob re j w e la y  owoaej

I ,  8 .— z lepszej „ .
f „ 1 0  — z c ien k ie j „ *

J e # e n  u b i ó r  J „ 1 2 .4 0  z n a jlep sze j. ,
P oruw ieny  z ba> dzo dobrej w ełn y  ow czej, w najmod­

niejszych barw ach, now ość n a  suknie dam skie m etr 
t  t łr .  2 0  c. I 2 z łr . 40  c.

O aarny fu trzany  paiinerstou try k o t, c z y s ta  w e łn a  
•w e z a  a a  d am sk ie  p a le to ty  zim ow e m e tr  4 z ł r . ,  p a k łak  
a a  p ła sacze  deszczow e d am sk ie  i su k n ie .

Pledy po d ró żn e  s z tu k a  złr. 4 , 5 , 8 do 12. B ardzo 
p iękne ub ran ia , m aterye n a  spodnie, z a rz u tk i, su rdu ty , 
płaszcze deszczowe, p a k ła k i  n a  ubiory d a m s k ie  i płaszcze 
deszczowe, sukna g ru b e , czesankow e, szew ioty, tr ik o ty , 
b ilardow e i dam sk ie, peruw ieny , dosk iny , poleca
a m . .  . . l o i o u .  , |  S t i k i i r o f s k v  "  a s "  "■»" 

skład fabryo/ny w Bernie (Briinn).
P ró b k i o p ła tn ie  P ró b k i  d la  pp . k ra w c ó w  nieo- 

p ła tn ie . W ysyłki za z a licz k a  nad  10  z ł r  o p ła tn ie . M am
zaw sze s k ła d  in a te rv j  suki«  iinych p rz e s z ło  z a  i50 000 z łr . ,  
ła tw o  w iec p o ją ć , ze  w moim w ie lk im  h a n d lu  z o s ta je  
w iele  res /.tek  d łu g o ść  I d o  5 im t ró w ,  k tó re  /.om szony  
jestem  sprzedaw ać po znacznie zn iżo n y ch ce aac li fab ry cz­
nych. K ażdy  ro z u m n ie  m y ślą c y  c z ło w  e k  m usi p o z n a ć , 
że z ta k  m a ły c h  r e s z te k  n iem o ż n a  w y s y ła ć  żadnych  
p ró b e k , gd y ż  przy  k i lk u  et ta k ic h  z a m ó w ie ń , p ró b e k  z 
tych resz tek  n ic  a ie z o s ta u ic .  J c s i to  w iec  c z y ste  o szustw o , 
jeżeli h a n d le  s u k ie n n e  o g ła s z a ją  p ró b k i  r e s z t e k ; w ta k ic h  
w y p a d k a c h  o d c in k i  p ró b e k  sę  ze  sz tu k  a  n ie  z re * z te k , 
w iec 7.am ia> y  ta k ie g o  p o  tęp< *w aniasa  z ro z u m ia łe . R esztk i 
nie 'podobajace sie  o d in ie i iau. lub  z w ra c a m  pieniądze .

K oresponrtencye w ję z y k u  nieu-iec., w ęgiersk im , 
eiNskim , polskim , francusk im  i w io kim.

(2137-10-)

Itoslersi
woda na zęby i do ust

eat niezaprzeczenie na; lepszym środkiem na ból 
zębów oraz do ntnym ania i ciyaicienla 
zębów. Ta oddawna wypróbowana i słynnie 
uznana woda do ust usuwa z ust równocześnie 
wszelką niemiłą woń 1 flaszka 35 ct.

K. T  itch ier, aptekarz 
W. RSssIer’s Nachfolger 

w W iedniu I  Regierungsgasse 4.
Tylko prawdziwa w Krakowie u E Stock 

mara aptek., A. Siedleckiego aptek., W. Redyka 
aptek.; w T a r n o w i e  u A. Bergera; w J a s i e  
u Romualda Palcha, aptek ; w K o ł o m y i  u 
W. Dąbrowskiego; w W a r e  z u B. Krzywobloc- 
kiego aptekarza. (1367 63 )

Tasiemca z
g ł o w ą

usuwa w przeciągu pół godziny lekarstwo zupełnie 
bez smaku, do zażycia łatwo i bardzo przyjemne, 
ikn tek  poręczony. Cena dawki 6 złr. 50 c. 
Pocztą o 25 cnt. więcej Prawdziwe tylko 

St. (aCorgtt-Vpotheke w Wiedniu, V. 
Wlmmerąa*"e 33, gdzie adresować należy 
wszystkie zamówienia. 1999 7-15)

Skład w KRAKOWIE u E. Stockmara apt.

Dla wycieńczonej i osłabionej

siły męzkiej
tin p o te n c y  1

pewna pomoc! C. k. uprz. karbono- 
wym natryskiem płciowym wyltcza każdy 
zupełnie bez następnych chorób, 
pewnie i nazawsze, często już w dwóch 
dniach nawet pozornie nieuleczalną impo- 
tencyę dawną, przy przyjemnem . zewnę­
trznie* niedostrzeżonem leczeniu. Świadec­
twa słynnych profesorów i lekarskich pism 
fachowych, bardzo gorące lek. polecenia 
i ty s i ą c e  podziękowań gruntownie wyle­
czonych, radzą bezinteresownie każdemu 
cierpiącemu natychmiastowe nabycie kar- 
bonowef o natrysku, który zapewnia trwałe 
skutki. Kompletny natrysk z opisem uży­
cia i opinią 10 pierwszych profesorów jak 
prof. Kra Nothnagia, prof. Kra 
Vog-la, prof. Kra W ertheima itd. 
złr. 6*80. Dyskretna rozsyłka pocztowa, 
wnętrze i odsyłający nie do poznania. — 
If. b. p. Carbon - Doache - Depot 
Prof. Kr. J . R. Rnxbaum, W ien, 
U ., Perdlnandstr. gS. (2234-7-12)

Iliustrowany katalog konfekcyjny 
 a  ■ j inowości dla dam

(to a le ty . K ostiu m y, d o lm an y , 
p a le to ty , ża k ie ty , p ł 

d eszczo w e  itd .)
Na żądanie kartą korespon 
darmo i franko wysyła 
dom  h a n d lo w y  
k o itfe k c y i

V ^ V s -,

d a m sk iej  
i m ód

^  j r  wyraźne żą­
danie wysyłamy 

również darmo i o 
płatnie nasz

nowy zb ió r  w zorów,
zawierający 600 próbek, 

a mianowicie:
"Materye wełniane od 27 c. do 2 złr. za metr 

Aksamity od 1 złr. 20 cnt. do 4 złr. za metr 
Barchany od 38 ct. do 54 ct. za metr. 

Waj lepsze ivykonanie hurtownie zamówionych 
obstalunhów. (2359 3 4)

Z powodu zredukowania stada koni rasy 
arabskiej, pozostałego po śp. Kazimierzu 
Szeliskim, odbędzie się dnia 5 listopada 
1885 r. i dni następnych w Chodaczkowie 
wielkim, stacya kolei Tarnopol, publi 
cz.na llc y ta c y a  45 sztuk koni ogierów 
łlaczy  i młodzieży. (2550-2-3

Zarząd dóbr Chodaczkow u id k i,  
poczta w miejscu.

W ĘT  J U Ż  N A D S Z E D Ł

S T R U P
sosnowo-balsamiczno-ziołowy

Aleks. M ańkow skiego
przez panów lekarzy wypróbowany środek we 
wszelkich uporczywych katarach, długotrwa­
łych kaszlach i chrypkach przy zapaleniu ka­
nału oddeohowego (Bronchitis) w rozedmie 
płuoowej i w kokluszu. Skuteczność potwier­
dzają liczne świadectwa i podziękowania, któ­

re do każdej flaszki są dołąozone.
Główne składy utrzymują pp. aptekarze: 

w Krakowie W. Redyk, pod Ba­
rankiem ; we Lwowie K. Mikolasch; w 
Czerniowcach W. Beldowicz; w Warszawie 
H. Kucharzewski; w Wilnie P. Gruiewski; 
w Wiedniu J. Weiss, Tuchlauben 27; w Ber­
nie Fr. E der; oraz do nabycia w Galicyi pra­
wie w każdej apteoe na prowincyi. (2411-2 )

P a p ie r  k lo s e t o w y  15 c
5000 opłatnie w Wiedniu.

S c lio ttw lcn er  P ap ie*fabrik
Wien, V II., Kaiserstrasse 76>C. 

(1963-11-20)

Ul e p s z o n e  lo­
czki nad czoło 
loczki faliste, —
bezwzgl ędni e  
n i e wi dooz n  
i bez pi trzeby 
przypalania, za 
sztukę 2 złr. po 

nadesłaniu Ipróby włosów za zaliczką- Stockinger, 
fryzyer i specyalista perukarski w Wi e d n i u ,  I.. 
SpiegelgasseF8. W razie potrzeby warkoczy, roz 
działu włosów, tupetów itd., najiep. towar. Piospe- 
kta, cenniki na żądanie darmo i opłat. (2256 6-15)

Handel komisowy chmielu
EA10& WOLF

w WIEDNIU, w ZATECZU,
IV. F s a ir z e i is b r iic k e iis tr . 3 , ( S a a z )  w  C z e c h a e li .

poleca się do komisowego zskupna i sprzedaży wszelkich gatunków
chmielu po najprzystępniejszy-h warunkach. (2 4 2 5  7 10;

C. k. konc.# 1
PROSZEK KORNEUBURSKI dla BYDŁA

dla koni, bydła rogatego i owiec 
F r a n c is z k a  Jana Kwizdy w K orn eu b u rgu ,

c . k . n a d w o r n e g o  d o s ta w c y  i a p te k a r z a  o b w o d o w e g o .

U ży w a n y  w  m a s z ta la r n ia c l i  J e j  K r ó le w s k ie j  
M o śc i K r ó lo w e j  A n g ie ls k ie j  1 J e g o  * v r ó le w -  
s k ie j  M o śc i K r ó la  P r u s k ie g o ,  C e s a r z a  N ie m ie ­
c k i e g o ,  tu d z ie ż  w ie lu  d o s to jn y c h  o só b  z  n a d ­
z w y c z a jn y m  s k u tk ie m  i  o d z n a c z o n y  m e d a le m  

w L o n d y n ie , P a r y ż u , IW iedn iu , M o n a ch iu m
1 H a m b u r g u .

Uznany jest jako p r o s z e k  p o ży  W C Z y  d la  b y d ła  przy 
regularnem podawaniu według długoletniego wypróbowania, w b r a ­
k u  a p e ty tu , k r w a o y m  u d o ju , d la  p o p r a w ie n ia
m l ć k a ,  jako środek zapobiegający dolegliwości oddychania i tra­
wienia , wzmacnia znacznie naturalną siłę odporną zwierząt przeciw 
zaraźliwym wpływom i zmniejsza skłonność do zołz i kolek. (1863 2-4)

Prawdziwe do nabycia w KRAKOWIE n pp. aptekarzy: H. Markiewicza, W. 
Redyka, A. Siedleckiego, S. Sobierajskiego, A. Stockmara, J. Tranczyńskiego, 
Konstantego Wiszniewskiego; hurtownie u pp. M. Jawornickiego i J. Janigi.— 
We LWOWIE u pp. aptekarzy: H. Blumenfelda, A. Sklepińskiego, J. Wiewior- 
skiego; hurtownie u pp. aptekarzy J. Beisera, Z. Ruckera, K. Krzyżanowskiego 

i w handlu Hubnera & Hanke, dalej częściowo w aptekach.
Hurtownie we wszystkich większych handlach: w Bełzu, Biały, Bieczu, Biel­
sku, Bóbrce, Bochni, Borszczowie, Borysławie, Brodach, Brzesku, Brzeżanach, 
Buczaczu, Czerniowcach, Chodorowie, Chorostkowie, Czortkowie, Dąbrowie, Dę­
bicy, Dobromilu, Drohobyczu, Frysztaku, Glinianach, Głogowie, Horodence, Hu- 
siatynie, Jarosławiu, Kołomyi, Rossowie, Krośnie, Leżajsku, Milówce, Nadwor­
nie, Nowym Sączu, Niemirowie, Podgórzu, Przeworsku, Przemyślu, Przemyśla­
nach, Radomyślu, Rawie, Rohatynie, Rozdole, Rozwadowie, Rzeszowie, Sambo­
rze, Sanoku, Sędziszowie, Skale, Scalacie, Skole, Sniatynie, Sokalu, Stanisła­
wowie, Starymmieście, Stryju, Suchy, Tarnopolu, Tarnowie, Ulanowie, Ustrzy­
kach, Wieliczce, Wiśniczu, Wojniłowie, Zaleszczykach, Zakliczynie, Złoczowie, 

Żmigrodzie, Żółkwi, Żurawnie, Żydaczowie, Żywcu i t. d.

Główny sk ład  d la  Galicyi u P. M ikolascha apt. w e Lwowie.
C e n tr a ln y  s k ł a d  r o z s y łk o w y  w  a p te c e  

o b w o d o w e j  w  K o r n e u b u r g u .
Oprócz tego znajdują się prawie we wszystkich miastach i miasteczkach 
państwa austryackiego składy, które od czasu do czasu umieszczane bywają 

w dziennikach prowincyonalnych.

A ż e b y  z a p o b ie d z  f a łs z o w a n iu ,  u p r a s z a  s ie  
n a  fo  u w a ż a ć , a b y  n a  k a ż d e j  e t y k ie c ie  b y ł  n i ­
że j  u m ie s z c z o n y  p o d p is  w  c z e r w o n y m  k o lo r z e .

L IN O L E O W E
KOBIERCE HORHOWK.
Bardzo trwałe nakrycie na podłogę, 

gustowne, bez kurzu, łatwe do czysz­
czenia, dla domów prywatn., biur, han- 
dli itp Skład mate ryj pokojowych cho­
dników, pokładów na umywalnie w naj­
rozmaitszych wzorach. Odprzedającym 
zniżka. (2135 9-121
F1. C. Cnllmann’" lśarhf. (A. llei- 
chle) w Wiedniu, /., Kolowratring 3.

Rozsyłam opłatnie za zaliczką do każdej 
stacyi pocztowej w austryacko-węgierskiej 
Monarchii (2365 3-12)

1 sk r z y n k ę  za w iera ją cą  
90 wielkich, tłustych

Eercefiskich serków kminowi eh
znakomitych w smaku za złr. 2 *10 ;

/  skrzynkę zaw iera jącą
4  kilo najdelika tn ie jzego  s e r a  

śm ie tankow ego
opakowanego w staniol za z łr .  2*40

Robert Bockemiiller,
Hasselfelóe, w góracli Herceńskicli

Kto mi wskaże naśladującego mój uprzywilejowany znak 
fabryczny w ten sposób, że osobę pociągnąć mogę do sądowego uka­
rania, o ir z y m a  w y n a g r o d z e n i e  a ż  d o  w y s o k o ś c i  
5 0 0  z łr .  w . a .

P. Joli. Ewizda
k. k. Hoflieferant.

Lakier połyskowy 
na podłogę.

Ta doskonała mieizanina jest bezwonna, wy­
sycha natychmiast twardo i mocno z pię­
knym na nilgoć trwałym połyskiem, i jest 
niezaprzeczenie gustowniejssą i trwalszą niż 
wszelki inny lakier. Najulubieńszemi gatunka 
mi są żółtobrunatny i żółty połyskowy lakier, 
pokrywający podłogę jak farba olejna.
—F" Cena za kilo 1 złr. 25 c t . 'V i

Masa do froterowania podłogi
rozpuszczalna w wodzie, bezbarwna, żółta i 

żółtobrunatua. (2270 6 61 
Cena ca kilo 1 złr. 20 ct.

Masa do froterowania podłogi
wytrzyma w wodzie, rozpuszczalna w oleju 

terpentynowym, na paikiety.
IMF-  Cena za kilo 1 złr. 80 ct.

F i l .  M E G I G K L E
w W iedniu, IV ., Pressgasse Nr. 21.

Wszelkie gatunki (2361 2 5)
p a r y s k ic h  i  w ie d e ń s k ic h  

gorsetów
własnego wyrobu, po 
najtańszych cenach od 
65 ct zwyż. Reperacye 
przyjmuje się tylko u 
Karoliny ‘Braun, 
WIEN, II., Herminen- 
gasse 12. Przy obsta- 
lunkach w drodze ko- 
respondencyi, uprasza 
się wziąść miarę w cen- 
timetrach na sukni, bez 
względu na budowę cia­
ła a t o : 1) objętość 
piersi i pleców, 2) taili, 
3) bioder, 4 długość ( d 
pachy aż do taili.

0 Ameryce,
A fryce, A u stra lii, B ra zy lii ltd .
udziela wyjaśnień najchętniej darmo i o- 
płatnie Teodor Reiner w HAMBURGU.

(2551 5 10)

Pierw«zy wiedeński
zakład posługaczy komisyonerów 

p. f. D r. J . F o lk m a n n
(założony 1862) (2587-2-13) 

przyjmuje i uskutecznia punktualnie ia> 
kupno i sprzedaż, komisowe in­
teresu wszelkiego rodzaju, tudzież ob­
jaśnienia prywatnych interesów 
w dyskret. sposób. Na list. zapytania 
następuję natychmiast odpowiedź.

W Viedniu, I., Wallnerstrasse 6.

r 525252525E5U5E5ZSZSeSk525ZS25Z5Z5^

„ Voslauskie winogrona ~ 
|  kuracyjne
S w gustownych praktycznych 5 kilo 
H koszykach pocztowych, koszyk po 
jjj *  z łr .  3 5  ct. o p ła tn ie .

g V oslauskie  cze rw o n e  wino 
G Ausstich
“j w gustownych pocztowych baryłkach,
3 5 litrów w ina, 3 z łr . o p ła tn ie  

za gotówkę lub za zaliczką.
_ Rozsyłka winogron rozpoczyna si 
Ćj z końcem sierpnia. (2126-3-3

Wywóz vfislauskich winogron 
kuracyjnych

Jer*y Łelmer,
Voslan pod Wiedniem.

nim
K

9
WUl?n
i r

3
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Każdego czasu do najęcia
obszerne pierwsze piętro z balkonem, kom­
pletnie odrestaurowane, suche, ciepłe i z wi­
dokiem pięknym, na placu Latarnia Nr. 8, 
w pobliżu pałacyku Wgo Kossaka.— Może 
być ze stajnią lub wozownią lub bez tychże. 
Bliższa wiadomość u właściciela, ul. K a r ­
m e l i c k a  Nr. 3, na dole. (2245-12-)

łótno domowe
do wjrobu bielizny bardzo cdpowied. 
1 łokieć szerok, rozsyła za zaliczką 
sztukę (20 -tok.) za złr. 4*60. 

(2522 4-24) L. Storch w Bernie moraw.
P

P rzp m ieiiie  S m  Publiczności!
Czysta wełna owcza.

1 0 .0 0 0  sz tu k  m ateryj na u b ra­
n ia  m ęsk ie  J esien n e  1 z im o w e.
Tylko złr. 4'7& dobre a  najlepsze  

z łr . 6  7h
za an|icłną materyę na

ubranie męskie
w różnych bar* ach, brunatne, jasnoszare, ciemno­
szare, czokoladowe i t. p ., taka cena zwraca 

uwagę!
Wskutek olbrzymiej sprzedaży i wielkiego po- 

kupu, jakim cieszy się mój zakład od swego ist­
nienia, mogę zadziwić cały świat

Sprzedaję kompletna materyę na 
ubrania utęskie Jesienne lub zimowe 
z czystej wełny owczej we wszelkich 
modnych barwach i deseniach za 4 
złr. ,6  ct. dobrią a O złr. 76 ct. naj­
lepszą.

Każde ubranie zatem kosztuje tylko 
złr. 4 7 5  dobre, a z łr .  6 75 najlepsze.

M aterye są  z  czy ste j w e łn y  
ow czej a co  do  ren y  n ajm n iej  
dw a razy  w arte.

Materya w ystarcza zupełnie na sur­
dut, spodnie I kamizelkę, nawet na naj­
większego i najtęższego mężczyznę, jest graba i 
trwała, tak, że kaź ty może ją  nosić.

Niechaj więo każdy we własnym interesie za­
mawia, zyskuje na tem tylko kupujący, gdyż fa­
brykant traci ogromne pieniądze na tym towarze. 
Rozsyłka punktualnie za zaliczką lub za gotówkę.

Objaśnienie. Z powdu braku czasu niemo 
żna bezwzględnie wysyłać próbek. Oświadczam 
niniejszem publicznie, że każdemu natychmiast 
zwrócę pieniądze, jeżeiby materya nie była od­
powiednią. Każdy może więc bez ryzykowania 
zamówić. Adres: (2592-2-6)

Export-Waarenhaus,, zu r  Austria44,
H ien, O ber-D óblina , M arieng. 3 i

im eigenen tiause.

Ki W!
dla konsumentów wprost pocztą w paczkach 
)o 43/4 kilo netto, najlepsze, wonne, silne, 

niefalszowane gatunki za zaliczką z ocle­
niem i opłatnie. (1918-25-)

Za 1 kilo netto 
°erłowa Ceylon najl. wielkoziar. złr. 1*92 

Arab. Mocca prawdz. wyborna . . „ 1*78
Cuba wielkoziar. najlep......................„ 1-76
Ceylon plant, ciomnonieb. wielkoz. „ 1*66 
j ̂ aguayra , zielona, wyborna . . „ 1*62 
Portorico, zielona, najlepsza . . „ 1*58 
Perłowa Costaricca, zielona, silna „ 1*54 
Menado (złota jaw a), wyborna

w s m a k u ......................................... „ 1*50
Perłowa M anilla  żółta, dob., wielka „ 1-46 
Egips. Mocca, żółta, ognista . . ,  1*42 
Jawa  najlep., jasnoziel., mocna . „ 138 
Domingo wielkoziar. wyborowa . „ 1’36 
Campinas najl. Santos b. dobra . „ l -28 
Rio najlep., wydatna, mocna . . „ 1 2 2  
Jam aika  smaczna, silna . . . . „ 1*18
Bahia  wonna i mocna . . . .  „ 1*14 
A fryk , perłowa Mocca brnnat. dob. „ 1*10 

Przy zamówienia oryginał, bel po 50—60 
rilo sprowadź, koleją o 10 c. na kilo taniej 

opłatnie i z ocleniem do najbliższej stacyi 
wolejowej adresata.

O liw a  s t o ło w a
zupełnie czysta nicejska oliwa z oliwek, 
jasnożółta, łagodna, słodka, 5 złr. 20 c t  
za netto 4 kilo w blaszance z ocleniem i 

opłatą pocztową.
W IT O  M A L A G A

najlepsze, bardzo stare , słodkie, mocne, 
złr. 50 cni., Lacrima  złr. 6*80, Sherry 
złr. 20 ct., Frontignan 5 złr. 60 ct. M a­

deira 5 złr. 20 c t., Muszkatołowe 5 złr. 
20 c t . , Marsala 5 złr. 60 ct., Wermuth 
‘ : złr. 80 c t., Cypryjskie 4 złr. 40 ct., 
wszystkie wina w najlepszym odstałym 
towarze naturalnym za baryłkę 4 litr. po­

cztą za zaliczką 2 ocleniem i opłatnie.

R. Maiti w T ry eśc ie .



CZAS z Niedzieli 11 Października 1885.

Akademik je  guwer- 
nerki lub też lek 

cyj za umiarkowany cenę, a względnie za wikt. 
Adres: A . I I .  poste rest' K m U w .  2634-1-3)

Młody asystent farmacyi
tymczasowo na Szląsku w kondycyi pozostający, 
poszukuje od 1 styeznia 1886 r. umieszczenia.— 
Lis y uprasza się pod lit S .  M . poste restante 
J f t f c m l o r f ,  Szląsk anstryacki. (2629-1-5)

Młody człowiek,
obywatela, który posiada chlubne świade 
ctwa kilkoletniej praktyki z renomowanych 
gospodarstw i rekomendacyi ze znanych 
obywatelskich domów tutejszych, posznknje 
zaraz posady przy gospodarstwie. Bliższa 
wiadomość w hotelu  E uropejskim  
Mr. ** . (2637 1-3

ADWOKAT

Dr. Kazim. Smolarski
mieszka od 1-go października b. r. 
przy ulicy Grodzkiej 1. 39. (2635-1-6)

Miasto Szczerzee
3 mile od Lwowa Dołożone, w żyznej i pęknę 
okolicy , blisko zakładów siarczauo-kąpielowyon 
Lubienia i Pnstomyt, poa adijące w miejscu apte­
kę, s ł e m a  D o k t o r a  m e d y c y n y , a którvby 
mógł mieć zapewnienie wziętosci i odpowieanie 
dochody. Radzi się Wnym tym Panom poszuku 
jącym znośne' egzystencyt, ażeby się do podp

'ą  wyjaśnieniasanego zgłosili a udzielone im 
i wskazówki. (2533) ryczmański.

wm- a. w ydanie.
Radl cale Heilnng

d e r  P o l l n t l o n e n  und der Impotenz (bez 
lekarstwa). Księgarnia B a b e i  *  Ł a k n ę  
w W i e d n i a ,  btadt. Berrengasse 6. — Cena 
1 złr., poczty 1 złr. 10 ot. (2595 1 10)

Ogłoszenie konkursu.
Nr. 40187. [2642-1-3]

Celem nadania stypendyów z fun- 
dacyi pod nazwą , , U stan o w ie -  
n te  styp en d yjn e J a n a  T o- 
\ ł i ir n lc k le ę o “ — ogłasza się 
niniejszem konknrs.

Stypendya te przeznaczone są w 
części dla krewnych i imienników 
ś. p. fundatora, w części zaś dla 
innych ubogich uczniów krajowych 
szkół pnblicznycb, a w szczególno­
ści dla synów ubogich mieszczan 
miasta Rzeszowa, lub tei niższych 
urzędników publicznych, krajowców, 
którzy przynajmniej przez pięć lat 
pełnili służbę w b. obwodzie Rze­
szowskim, a nareszcie dla synów 
ubogich urzędników prywatnych, z 
zachowaniem atoli pierwszeństwa co 
do dwóch stypendyów dla synów lub 
dalszych potomków kuratorów fun- 
dacyi.

Każde stypendyum dla krewnych 
lub imienników wynosić będzie ro­
cznie 150, 200 lub 300 złr., każde 
zaś inne 120, 150 lub 200 złr. w. a. 
rocznie, a to stosownie do okoliczno­
ści, czyli obdarzony niem uczęszcza 
do szkół początkowych, średnich lub 
wyższych.

Chcący się ubiegać o nadanie rze­
czonych stypendyów, winni wnieść 
podania swoje na ręce przełożonej 
władzy szkolnej do Wydziału krajo­
wego n a j d a l e j  d o  1 5  l i s t o ­
p a d a  b . r .  i załączyć: metrykę 
chrztu lub urodzenia, ostatnie świa­
dectwo szkolne i poświadczenie od 
właściwej Zwierzchności miejscowej, 
że ani kandydat, ani jego rodzice 
nie posiadają takiego majątku, któ­
ryby wystarczył na przyzwoite utrzy 
manie kandydata w szkołach. Nadto 
winni ubiegający się o stypendya 
przeznaczone dla krewnych, udowo­
dnić swoje pokrewieństwo z funda­
torem ś. p. Drem Janem Towarnic- 
kim, byłym fizykiem obwodowym 
rzeszowskim, a to zapomocą metryk, 
albo przynajmniej zapomocą wyda­
nego przez czterech wiarygodnych 
mężów, piśmiennego i należycie le­
galizowanego poświadczenia tej tre­
ści : iż kandydata o stypendyum, 
jako krewnego ś. p. fundatora znają 
i uważają. Ci nakoniec, którzy we­
dług tego co wyżej powiedziano, 
mniemają mieć pierwszeństwo do 
reszty stypendyów, winni dotyczące 
własności swoje wiarogodnie udo­
wodnić.

Stypendyści powyższej fundacyi, 
którzy pokończyli nauki w szkołach 
w kraju istniejących, zatrzymać mo- 
gą stypendya jeszcze przez półtora 
roku, jeżeli składają ścisłe egzami- 
na dla uzyskania stopnia akademic­
kiego, lub też przez dwa lata, jeżeli 
dla wyższego wykształcenia udają 
się za granicę.

Z Wydziału krajowego
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem

Księstwem Krakowskiem,

We Lwowie, 30 września 1885 r.
G rołt.

Dr. Kramarzyński
mieszka obecnie przy Małym Rynka pod 
Nr. 6, na I-szem piętrze. (2614-2-3'

Ogłoszenie licytacyi.
U 328. $642 1-3)

Na mocy reskryptu Wys. Wydziału 
krajowego we Lwowie z dnia 2 paź 
dziernika 1885 r. L. 49316, rozpisu­
je się niniejszym licytacyę na dosta­
wę surowych artykułów żywności do 
szpitala św. Łazarza w Krakowie, na 
czas od 1 stycznia do 31 grudnia 
1886 r. według następujących grup: 

I. Mięsiwa i kości.
II. Słoniny i smalcu.

III. Mąk wszelkiego rodzaju i ży­
tnich otrąb.

IV. Kasz.
V. Grochu i fasoli.

VI. Wina białego i czerwonego.
VII. Towarów kolonialnych.

VIII. Śmietanki i mleka.
Licytacya odbędzie się w dniu 28

października 1885 w biurze Dyrek- 
cyi szpitala od godziny 10 do 12ej 

południe za pomocą pisemnych 50 
cnt stęplem opatrzonych zapieczęto­
wanych ofert.

Wady a od ceny fiskalnej całoro­
cznej ilości artykułów w wysokości 
10% mają być osobno niezapieczę- 
towane Komisji ad hoc wydelego­
wanej wręczone 

Bliższe szczegóły licytacyi i wa­
runki dostawy odczytać można co­
dziennie w biurze Rządcy szpitala 
od godz. 8 rano do 3 popołudniu.

Podaje się wreszcie do wiadomo­
ści, iż czas dostawy dla śmietanki 

mleka zmieniony został i oznacza 
się na czas od 1 stycznia do końca 
marca, tudzież od 1 października do 
końca grndnia 1886 r. na godzinę 9 
zrana, w innych miesiącach zaś tj. 
od 1 kwietnia do 30 września 1886 
na 6 godzinę zrana.

K r a k ó w ,  7 października 1885. 
Z  K om ite tu  a d m in is tra c y jn e g o  

s zp ita la  swe. Ł a z a r za .

Rybołostwo Zassów
p o d  C za rn ą , 

ma na sprzedaż wyborowe rozpJo- 
d n lk l, oraz piękny tegoroczny za  
ryb ek  s z la sk lc h  k r ó le w ­
sk ic h  k a rp i od 4 do 6 cali dłu­
gich. Termin odbioru, cena i sposób 
odstawy za piśmien. porozumieniem. 

(2630-1-)

WIEŚ PODSZUMLANĆf T
obwód Brzeziński (Galicja , l 1/, mili od kolei 
Halicz, jest z wolnej ręki do sprzedania z iuwen 
tarzem żywym i martwym, objętości do 5C3 mor 
gów, z tego iest 49 morgów lasu i 60 morgów 
sianożęcia słodkiego, żyznego, grunt suchy, prze­
puszczalny, pagórzysty. Obsiano 110 koroy psze­
nicy, 75 koicy żyta, reszta pola pod jare. prze­
ważnie kukurydzy, pr, pinacya niesie 7Ó0 złr. w. a. 
Budynki gospodarcze w dobiym stanie Dwór o- 
kazsły murowany z snteijoami i piwnicę, w bar­
dzo dobrym stanie, ze ślicznym widokiem. T a­
kową majętność można nabyć z kapitałem 35C00 
złr. gotówki, resztę przy g.uncie w Towarzyst­
wie kredy.owem ziems iem. O bliższe szczegćły 
i pertraktowanie kupna uprasza się wprost do 
właściciela S .  B .  w Podszumlancach, poczta 
Bołszowce. (2632-1-3

Wydawnictwo obrazków polskich.
Następujące obrazki s ta lo r y ty  bardzo pięknie wykonane z brzegami koronkowemi 
w różnych deseniach, z modlitwami polskiemi wyszły nakł idem księgarni katol ckitj 

Dra Władysława Miłkowskiego w Krakowie.
I) Chleb żyw ota; 2) Majśw. Marya Panna C zęstochow ska; 3) Pa* 
m latka p ierw szej kom unii św ię te j; 4) Praw dziw y w izerunek  
cudow nego obraza M. Maryi P anny w k ośc ie le  OO. K arm eli­
tów  na P iasku  w K rak ow ie, uroczyście koronow anej dnia 8 
w rześn ia  1993 r . ; 5) 9w. F ranciszek  z A ssyżu; 6) W ierny w i­
zerunek obrazu Majśw. Maryl P anny P ocieszen ia  w k oście le  
OO. A ugustyanów  w K rakow ie, cudam i 1 ła sk a m i s ły n n e g o ;

7) B łog . Jan  z D u k li; 8) Sw. Jadw iga. ,
Cena każdego z tych obrazków jest jednakową, a mianowicie: cena sztuki 

6 centów, cena tuzina 60 centów, cena 50 sztuk 2 złr. austr., a cena 100 sztuk 
3 złr. ąustr., czyli, że knpnjąc setkę (można mieszać te obrazki w dowolnym st>- 
snnkn) piękny staloryt koronkowy wypadnie 3 centy tylko. (2623 1-6)
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Pierwsza galicyjska fabryka 
czernidfa połyskowego z tłu­
szczu olejnego Fr. Holoubka 
we Lwowie | f  poszukuje za 
wysoką prowizyą czynnego 
ajenta" dla Krakowa. (263i)

■i I
glcł

I !Zysk ow n y  z a r o b e k ! !
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OSOBY
się zat.udnić sprzedażą w Au- 

prawnie dozwolonych papierów
owych i premiowych losów po 

łyczkowych, są poszukiwane. 
D o b r a  p r o w l iy a  z a p e w n io n a

30  do 80  z ł r .  miesięcznie
m o ż n a  z a r o b ić .

Ofe.ty przyjmuje się pod adresem:
BAHKGESCHlFT MAX ŁUSTIG

B U D A P E S T , (2672-1 2 
Leopoldstiidter Kirchunplatz Nr. 6.

TTZyskowny za robek  I!

co

N

Odznaczone pierwszemi medalami.
Jedynem u n l n m a l n e m  s m a r o w id łe m  

ia s k ó r ę  jest dotychcz s niezrównane

kauezukowo-wazelinowe 
smarowidło na skórę,

które uznane zostało jako n a j le p s z y  I n a j -  
a ń s z y  ś r o d e k  d o  k o n s e r w o w a n ia  s k ó ­

r y , t ł n s i c i  n a  b r o ń  1 m a ść  n a  k o p y ta .
Ceny: 1 blaszanka 1,  kilo 2> ct., */, kilo 

40 ct., '/, kilo 70 c t , 1 kilo 1 złr. S0 ct. M M  
P r o s p e k t a  I c e n n ik i  w s z e lk ic h  m o ic h  

w y r o b ó w  d a r m o  1 o  p ła t n ic .
Fabryka i główny skład rozsyłkowy: 

Karl v. Schmoil in Wahring, bei Wien.

Prawdz. węgier. wino naturalne!
rozsyłam za z a l ic z k ą  w beczkach od 10 litrów 

wzwyż: (26051-)
dobre stare wino stołowe białe po 24 ct. za litr 
wyborne 1872 r. . . . „ ,  28 ,  ,  ,
Riesling 1872 r. . . . „ ,  35 ,  ,  ,
Ruster Ausstioh . . .  „ ,  55 „ „ „

„ Ansbruch tłuste słodkie ,  75 ,  „ ,
Czerwone wina w najlepszych gatunkach od 25 ct. 
wzwy ż, śliwowica prawdziwa syrmijska 70 ot. do 

złr. 20 cnt. za litr. Borowiczka (jałowcówka) 
trenczydska od 80 ct. do 1 złr 50 ct. 

Beczki policzam najtiniej po cenie kosztu i 
przyjmuję je  w dobrym stanie opłatnie koleją tu­
taj napowrót po obliczonej cenie. Restauratorom 
przy zakupnie najmniej za 100 złr. udzielam 5% 
zniżki. Przy zamówieniach proszę o dokładne po­
danie stacyi kolejowej. I . .  S p l t z e r ,  właścioiel 
winnic i piwnio w Preszburgu (w Węgrzech).

O słabienie m ęzkie, ohoroby nerwów, ta jne grzechy m łodzieńcze i wyuzdania.
D ra  H r  u n a

proszek peruwiański
(w yrabiany z ziół peruwiańskich).

Proszek perewlańskl jest Jedynie I wyłącznie na to odpowiedni, 
aby zapubiedz każdemu osłabienie czyśol rodnych i płciowych i tym 
sposobem usunąć u mężozyzny osłabienie myzkle (Impotencyą), a u 
kobiet niepłodność. Również jest nieocenionym środkiem leczniczym 

we wszystkich zboczeniach ustroju nerwowego, w osłabieniach spowodowanych wskutek 
■Iraty soków I krwi, a szczególniej w osłabieniach myzkloh wskutek wyozdań sa­
mogwałtu i nocnych pollncyj (jako jedynych skatków osłabienia); również we wszystkich 
chorobach nerwowych j a k : osłabieniu zmysłów, utracie siły ciała, bolach w krzyżach, 
piersi i głowy, migrenie, osłabieniu, melancholii, uporczywem zatkaniu, nerwowem drże­
niu rąk i nóg, niedokrewności itd. 2. ,9-1-_S;

Żaden środek znany w medycynie nie wyleczą tek piwnie I zupełnie w powyż­
szych chorobach, jak Dra Wrona proszek peruwiański; nieszkodliwość poręczona, 

g g -  Cena pudełka z dokładnym opisem I złr. 80 cent. M U  
Składy w K r a k o w ie  utrzymuje W . R e d y k ,  apt. we Lwowie 8. Rucker, w Czer 

niowcach J. Golichowski. — Główny ajent: Al. Gischner, dyplom, apttkarz w Wiedniu, 
Kaiser Josefstrasse 14.
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itj S ześć  m ed a li z a s łu g i  1 dyplom  u z n a n ia ! jjj
^  za niezrównane wyroby k o s m e ty c z n e  i toaletowe. ^

f  Prywatny wyższy kurs języków obcych |
|  dla PAM1EI. |
y  Od dnia 10 października rozpoczynają s ę  wykłady ^
* jezyfea i literatury francuzy lej |
^  przez p. J u liu sza  M ień a ,  (2549 2-3, ^

j jeżyka angielskiego
przez p. D ziew ickiego,

5 u p. Zofii M a c ie jo w sk iej, ulica S i e n n a  Nr. 7, II. piętro.
Ł UWAGA. Osoby chcące korzystać ze zbiorowych lekcyj tego kursu, ^  
i raczą zgłaszać się do zapisu najpóźniej do 15 października od godz. 9—4. £

z pierwszorzędnych fabryk za­
granicznych i krajowych 

rulon od 1 8  cnt. wylej, 
w szelk ie d ek o ra cye  i s z tu ­

ka  ferj/e sufitow e,
story i zaluzye do okien

polecają

Kutrzeba i Maras M i
S K Ł A D  F A B R Y C Z N Y

w  K r a k o w ie .
Oklejania całych pomieszkań i 
pokoi uskuteczniamy najtaniej.

W z o r y  na prow incję posyłamy 
odwrotnie. (2171 8 20)
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Skład futer
męskich,  damskich i do podróżym  CHĘCIŃSKI!

skćra suefca, szorstka i zgrub ała pod wpływem M«- 
g n o l in y  staje się u iękteą i delikatną M a g n o l i -  

n  a usuw a czerwonośd nosa, policzków i  rąk. Cena tego znakomitego środka 1 złr. 50 ct
|  MAGNOŁINA
m  
m
w  nadaje twarzy piękną i przyjemnąm

Orlentallna czyli Pudr w płynie
b twarzy piękną i przyjemną b ia ło ś ć ,  odśzi ża i konserwuje. Ctna zlr.

^  Olejek taninowy
Pomada chinowa, JKEft

oczyszcza skórę, wzmacnia 
rostu. Flakonik 50 cnt.

i pobudza włosy do po-

cebulki włosowe i 
Słoik 80 cn t

zapobiega wypadaniu

do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu «ię łupieżu, 
ożywia i utrwala barwę i połysk tychże. Flakon 80 cnt.UH Woda ateńska,

m  rcU T T T  A N TTTV A  Powszechnie wiadomo jest, że ozdobą ba nawet dumą 
5Ó£ . . . . * m§ŻCiyz8y j 08*' piękna i starannie utrzymana broda. Aby
jTS ją  zawsze piękną utrzymać, ni bęouie potrzebną jest do tegu BRILLANTINA, giyż je^t 
j k  jedynym środki, m, który nadaje brodzie miękkość i naturalny połysk; nie pozostawiając 

przytem tłustości i nte p arnią^ ani rękawiczek, ani bieli/— -  -~

m

m
*
&mm
mm

p arnią- ani rękawiczek, ani bielizny, ani sukien. — Cena 50 ct.

Oleiek c h i n o - t a n i n o w v  DziH,a znakcmicie na c e b u l k i  w ł o s ó w  
W  V -  J  L i. t  I  J *  i n a  p o r o s t  wł os ów.  W wypadka-h,
TTS gdzie wskutek choroby włosy wypadły, okazał nader zbawienne działanie. Już po użyciu
W ]  Sn/łnoi Anonłri o r.nnnś-r.n/1.. \T « ;i__________   r .

m m m m

jednej flaszki moŻLa spostrzedz porost. Najiepsza p r e z e r w a t y w a  przeci 
włosów i tworzeniu się łupieżu. — Cena 1 złr. 20 ct.

wypadaniu 
(1898 15 )

E SE ^C Y A  M IĘTO W A  DO P-fctJRAIlIA UST,
oprócz przyjemnego o r z e ź w i a j ą c e g o  smaku i zap.chu bardzo korzystnie w p ł y w a  

i a  d z i ą s ł a  i z ę by .  — Flakon 50 ct.

ból
d o  c z y s z c z e n ia  z ę b ó w . Usuwa 

, . .  kamień i kwasy, które s,r.w adzają
i próchnienie zębów. — Pudełko 30 i 10 ct.
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M. JAEGGRHATGR
z d r o w o tn e  k a f t a n ik i  k r e p o w e ,  zniżona ceny fabryczne — wełniane słr. 3 ot. 70 z krót- 
kicmi rękawami, złr. 4 ct. 10 z długie.ui rękawami; jedw abie o 2 złr. więcej. (2321-15 30;

Bielizna męzka i damska, wyprawy.
W Wiedniu, 3§  JAarnthnerstrasse 3®.

M Proszek roślinno - alkalicznym ~ -m m m mm m
€1

we LWOWIE sklepy własne ul. Kopernika 1. 3, ul. H alicka , róg Wałowej, 
H o t e l  E u r o p e j s k i ,  — Filia w KRAKOWIE, Sukiennice 1. 2.
Z d. 1 czerwca została otworzoną filia w Czerniowcach, w Rynka L. 1.

w  K rakow ie, ul. G rodzka  l. t 8  
1. p ., dom  o 2  ba lkon ach ,

na nadchodzącą jesień i zimę zaopa­
trzony obficie w artykuły, w zakres 
kuśnierstwa wchodzące, podług naj­
nowszej mody, poleca się względom 
Szanownej Publiczności. (2209 6-10) 

Wszelkie zam ów ienia załatwiają 
się w jaknaj krótszym czasie.

^  Ceny jak zwykle  umiarkowane.

I
I

!
N
i

Magazyn i pracownia 
Konfekcyj Damskich

DOLSKI i GONIiKOMI,
ut. B ra ck a  N r. f f .  (225J-13 36) 

j"" Plac Maryacki 1 „pod Murzynami", j"

Karol Czaplicki
magazyn  i fabryka wyrobów 

złotych i s rebrnych,
Plac Maryucki 1 „p. Murzynami“ 

w K rakow ie  
zawiadamia Szan. Publiczność, iż 
utrzymuje na składzie wielki wy­
bór towarów złotych i srebrnych 
w najnowszym gaście. Wykonuje 
wszelkie zamówienia i reparacye 
punktualnie i starannie po bardzo 

przystępnych cenach 
Złuto, srebro i drogie kamienie 

zakupuje i przyjmuje w zamian.
Za zapytania z prowincyi odpo­

wiada odwrotną pocztą. (2531-2-3)

U  Plac Maryacki 1 „pod Murzynami". _J

Der

b e s t e  M o t o r
Friedrich & Jaffe

Fabrik' Wieą III. Hauptstn 109.

FORTEPIAN najnowszej konstruk- 
cyi — jest z a r a z  do 

pozbycia. Wiadomość w Księgarni Frorr.- 
m era  przy ulicy Szewskiej. (2619 2 2)

O atrzeg-a t l ę  p r z e d  n a ś la d o w a n ie m !
I W  S p r z e d a ż  t y lk o  w  z i e lo n o  p ie c z ę to w a n y c h  i  n ie b ie s k o  

o p a k o w a n y c h  p u d e lk a c h ,  ' m  2594-2-6,

Bilińskie cukierki na strawienie
astylki Bilińskie.

W y b o rn y  środek  na p a len ie  w  żo łą d k u , n ie iy ty  
io tą d k o w e , n iereg u la rn e  tra w ien ie  wogóle.

S k ł a d y  w e  w s z y s t k i c h  h a n d l a c h  w ó d  m i n e r a l n y c h ,  
w aptekach  i handlach towarów aptecznych.

Zarząd zdrojowy w Itilinie (Czechy).

" W y r o iły  ■  poręczone prawdziwe D Y F y r o b y  
p a r y s l i i e B  i nieszkodliwe q  p a r y s k i e
k a u c z u k o w e  1 g u m o w e ,  stosownie do dobroci, po złr. 1, 2, 3, 4, 5 i 6 złr. za tuzin suspen- 
zorya po 2 złr. i 3 złr., tudzież wszelkie szczególności gumowe rozsyła P U N K T U A L N IE  za 

zaliczką lub za gotówkę opłetnie za rewersem

PlERRfi T1 0 I \IEIt,
N H i l  1> P A R Y S K I C H  T O W S K O W  G U M O W Y C HW W i o H n i l l  *•* H t t r n t n e m r a u e  N r. 1 1  w  B a z a r z e  

n i O U I I I U ,  |  | ,  P r e l n n g  S  w  B a z a r z e  b a n k o w y m .
N R  Przestrzega 8>ę przed anonsami pewnych bardlarzy towarów galanteryjnych, które kłamią 
1 * niezgiabnie, że mają w Par żu własne fabryki.__________________________ 2600-2 8_______

N A . I L E P S Z Ą

^ (bu łkS i n a  P a p ie r0s
jat jm i i in  bibtłfcz

L E  H O U B L O N
Wyrobu francuzklego

Firmy CAWLEY & HENRY w Paryżu
Przed naśladowaniem się ostrzega.
Ta bibułka tylko wtedy jest prawdziwą 
gdy każda jej ćwiartka nosi stem pel. 
LE H O U B L O N ,  a każde pudełko 
zaopatrzone jest poniżej znajdującą' 

się marką ochronną i podpisem.
5 5
o
i—3 1 5  0  O  JffE U IL L E Ś i
gO ^■FORMAT/

'CAWJlET /C»  
.  HENRY L--------

V ranqus| o
o

c c

a C * \ f a b b i c V’
----- i, PA R IS .  £

i
- du Breret.

Fac-Simile de I’Etiquette
fab ft/CANTS.

17 Rne Beranjer i PARIS.

(2675-1-

Czcioukauii Drukarni , Czasu.*

F A B R Y K A  H A lI t lO M J
firmy I. registr. Produktiv-Genossenschaft z nie 
ogr. poręką w Wiedniu V., Hartmanngasse Nr. 10, 
dawniej Józef Striz k , poleca Szan. ki.pującym 
swój dobrze zaopatrzony skład

h a r m o n i j
na których można g.ać nuty f o r t e p ia n o w e ,  
in s t r u m e n t a ln e ,  o r g a n o w e  itJ., co s ę i a
daje do każdej szkoły, tudzież salonu. Uznane 
zosttły z powodu tonu tudzież pięknego, gusto­
wnego urządzenia przez pi r w szych mistrzów i 
artystów jako doskonałe. (2501 2-6)

C e n y  o d  Ift z ł r .  w z w y ż . "Md  
lilustrowany cennik darmo i opłatnie. Wszelkie 

zamówienia zupełnie według życzenia.

W  ALBERT EKER
już rozpoczął lefccye tań ców  
i g im n a sty k i sa lon ow ej.

Mieszka przy ul. św. T o m a s z a  
pod Nr. 8, Isze piętro. (2459-4-6)

(2476 5-12, Zamówienia na

SUKNIE DAMSKIE
przyjmuje MAGAZYN MÓD

A l e k s a n d r y  Z a m o y s k i e j
w Krakowie, Sukiennice l. 19, 

wykonywując takowe starannie z gustem 
i elegancją — oraz p ieca na

sezon  zimowy
k a p e l u s z e  d a m s k i e  w wielkim wy­

borze, po cenach umiarko •• anych.
M o d e l e  p a r y s k l c . ^ i

Kucharz
w młodym wieku, poszukuje miej ca na prowin- 
cyę lub w mieście. Łaskawe oferty uprasza się 
p zesłać pod lit. B . C . O, poste r .s  . K r a k ó w .

(2612 2-3)

Koroniarz z Litwinem
wydaleni z Prus, obaj kawalerowie, z kilkuletnią 
praktyką przy gospo arstwie, p o s z u k o j ą  p o -  
sa d y  B z ą d c ó w  g o sp . zaraz w Galicyi.

Łaskawe oferty pod lit. A . K . UTr. l o  po- 
sto lestante K r a k ó w . (2616-2-2)

Wszech nHuk lekarskich
Dr Kazimierz Szymkiewicz

d en tysta .
b. asystent Uniw. Jagieł, i  b. sekundaryusz 

Szpitala św. Łazarza,
mieszka  w Rynku głównym, róg ulicy 

Wiślnej Nr. 26,  I. piętro.
Ordynuje w dnie powszednie (d  godz. 

9—1 zrana i od 3—5 popołudnia. W nie­
dziele i święta od godz. 9—12 przedpołu­
dniem. — Ubogim chorym bezpłatnie od 
godz. 8—9.

Operacje dentystyczne przy użyciu śro­
dków znieczulających wykonuje od godz. 
3 - 5  popołudniu. (2434 13 24)

Warsztaty kolei l .węgier.-gaiic.
poszukują zdolnego kotlarz 3. Kandy­
daci zgłosić się mają do zarządu tychże 
warsztatów w Z a g ó r z u .  (2615-2 3)

Kamienica
dwupiętrowa, w dobrym stanie, przy ulicy 
św. T o m a s z a  Nr. 31, każdego czasu do 
sprzedania. Bliższa wiadomość tamże. — 
Pośrednictwo wykluczone. (2518 2 3)

Uczeń trzec ie j  k la sy  gimnazynm 
lub realnej, władający językiem polskim 

niemieckim, znajdzie umieszczenie jako

praktykant
w handlu towarów norymbergskich i ko­
lonialnych pod firmą A n d r z e j  S c h u l t z
w  K r a k o w i e ,  Rynek 32. (2548-3 4)

Piękne dobra
blisko kolei, odległe od Lwowa o 

mil, 4 folwarki, obejmujące do 
I860 morgów dobrych ról i łąk, 
3800 morgów starych lasów sosno­
wy: h i bukowych przeważnie ręb­
nych, zamek z parkiem — są do 
sprzedania za niską cenę po 100 
złr. od jednego morga.

Wiadomość u upoważnionego dy­
rektora dóbr R . Burgel we Lwowie, 
ul. Cmentarna Nr. 7. (2527-6-6)

I I U D A P K i Z T .
Tomasz  Gurowicz, Kiralyutcza I. 23.
41/, kilo w in o g r o n  k u r a c y j n y c h  naj-

celniejszych.................................. « r . 2
cel y c h ...................... od złr. l*7o—1-904*/, „ 

4%. . 4%. * 
4*/i« »
4e/io n 
4B/,o ,
4* io o 
4*/io „ 
4V„ „
‘7,o ■

U\ :
; akoteż

powideł I...................................
„ średnich . . _• • 

śliwek s u s z o n y c h  n»jcel.
„ „ celnych

słoniny wędzonej . . . •
„ białej
„ piprykowanej . •

s z m a lc u ..................................
kawy najcelniejszej 

„ celnej . . •
■narmelady morel, 
makaronu włos. 
pigwy

złr. 1 60 
145
1-80 
145 
3-40

. - „ 3-30

. . „ 3 5 0

. . „ 3-50
. . „ 8-70

od złr. ł>—8*— 
. . złr. 4- -

. . „ 2-20
od zł-. 190—y- _  

inne towary podług cennika wjTsyłain. 
(2529-5-9)

Odpowiedzialny Rządca Drukarni Józef Łakociński.


